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L vow, socota 2i. lutego 1925 


Sier R 


Rok XVI. 


geim o wykonaniu reformy rolnej. 


Traktat handlowy z Czechosłowacją bliski podpisania. — Rozruchy án- 


tiżydowskie w Budapeszcie. — Oblężenie eksmitowanego lokatora. 


Rumunja zastosuje represje wobec Niemiec. 


Azja i Ameryka. 


Lwów, 20 lutego, 


Okres gigantycznych przemia i, 

w którym żyjemy, przyzwyczaił nas 
do wyłaniania problemów  zawro- 
tnych, przerażających niezwykło- 
ścią i doniosłością. Myś! nas' am.s' 
się oswoić z temi rowemi rzecz- 
i, które napotyka, musi przytem 


przezwyciężyć swoje dawne ramy, - 


dziś wydające nam się ciasnemi i 
ubogiemi. Dla ambicji polskich taka 
rewi.ja dotychcz s wych skron - 
nych punktów wyjścia wydaje ię 
szczególnie pożądaną. Pragniemy 
bowiem odgrywać większa roię, 
niż to być mogło naszym udziałem 
w twardych latach narodzin nas:ej 
państwowości. Czujemy się dość 
słlnymi ña to, aby tacie ambicje 
żywić. Jesteśmy nawet do tego 
zmuszeni, Bo zaraz za Zb uczzm 
zaczynają się tereny mocarstwa, 
któremu na imię Związek republik 
sowieckich, a docierające aż do 
niezmierzonych przestrzeni Oceanu 
Spokojnego. I mocarstwo to ma 
ambicje cdegrania wielkiej roli w 
polityce światowej, Z'ezygnować 
z udziału w wydarzeniach, ograni- 
czyć naszą uwagę do bezpośrednio 
nas interesujących problemów lo- 
kalnych, byłoby równoznacznem z 
wyrzeczeniem się znpełnem mo 
tności odgrywania wobec naszego 
wschodniego sąsiada roli czynnika 
względnie — równorzędnego, z do- 
browoinem Opadnięciem do roli 
quantite neg igeable, z którym Zwią- 
zek republik sowieckich nie po- 
trzebuje się liczyć. Nikt u nas n'e 
mógłby pogodzić się z taką rolą 
i dla tego jesteśmy zmuszeni do 
wybiegania uwag; poza rogatki 
europejskie i nagina ia naszej my- 
sli do wielkich problemów współ- 
czesnych. 

Taki wielki problem polityczny, 


| Niemcy Z po 


z k'órym musimy się oswoić sta- , nam posłużą, 
nowi ryw lizacja, a nawet konflikt | 


Azjii Ameryki. Sp”rzącźny jedn*k 


jako punkt wyścia 


do dalszych rozważań, 


1 Od szęregu lat nie jest ni- 


wiółkie zestawieni: fak ów, które | komu tajnym. że sowiety kons:- 


ścisła kontrola wojsk. Niemiec 


będzie nadal utrzymana. 
Strefa kolońska nie zostanie opgróżniona. 


Paryż. (Tel. G. P.) Francuskie pisma donoszą, że mię- 
dzy de tami przyjdzie prawdopodobnie do zgody pod tym 


wzglę 


em, że na podstawie przedłożonych obecnie sprawoz- 


dań wojskowej komisji kontrolnej opróżnienie strefy kolońskiej; 
nie może pod żadnym warunkiem nastąpić i że należy prże- 
prowadz ć w państwie niemieckiem dalej ścisłą kontrolę woj- 


skową. 


d ziemi wydobęda armię! 


Przez rok mogą stworzyć olbrzymią produkcję wojenną. 


Paryż. 19 lutego. (Tel. G. P.) 
Omaw ając sprawozdanie mię*zy- 
sojuszniczej wojskowej komisji kon- 
trolnej zaznacza „Petit Parisien*, 
że wynika z niego iż Niemcy po- 
siadają wszystkie kadry wyszkolo- 


nych jednostek potrzebne do stwo- 
rzenia clbrzymiej armji i mogą w 
przeciągu 12-tu miesięcy osiągnąć 


produkcję materjału i amunicji zbli- 
żoną bardzo do tej, jaka była 
przy końcu wojny. 


C ZEW 


Demonstracyjny okrzyk komunisty 


wobec Prezydenta 


Wojciechowskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 lutego. (Z) 
Wczoraj o godz 11 w roc , pod- 
czas przejazdu Pr zydenta Rzplej 
z Belwederu na bal do Resurs; 
kupieckiej, na rogu ul. Czystej i 
Wierzbowei, jakiś człow ek krzy- 
knął: „Niech żyje komunizm !< 

Ajenci p'lcji „manifestanta“ 
zatrzymali i odprowadzili do ko- 


m sarjatu. O a ało się, że pozosta- 
wał on w jakichś stosunkach z po- 
lcją polityczną niemiecką, a przed 
kiku dniami późnym wiecz rem 
miał się dobijać do biura policji 
politycznej wirszawskiej. Tajemn - 
czy manifestant został oddany do 
dyspozycji sędziego śledczego. 


kwentnie przeprowadzają proeram 
'udzenia i grupowania pod :wym 
sztandarem narodów azjatyckich. 
Wynika to z syiua ji geop>lity- 
cznej Rosji, która zwłaszcza od r. 
1913, cd wyparcia z terenów środ- 
kowo-euro>ejskich: baltyck ch, jest 
wprost predes ynowana do tego, 
aby s ač się w.elkiem mocarstwem 
azjatyckiem. 

2. Rewolucja chińska, d kony« 
wana od r. 1912 metodami na o= 
rót bardz» łagodnemi, coraz wię« 
cej przybiera charakter ruchu ma- 
ksimalistycznego, niosąc go ze So- 
bą za ady t. zw. bolsz: wickie. Upa- 
dek gen. Wu-pei-fu stanowił ważny 
ztap w tej rewoluci. Coraz więcej 
o tem się słyszy, że znany w Pol- 
sce Karachan, obecny ambasador 
rosyjski w Pekinie, jest „jednym z 
„ierown ków“ polityki chińskiej, 
obok rządu prezydenta Tuana. 

3. Ostatnio dokonane zbliżenie 
rosyjsko-japońskie stanowi w tym 
łańcuchu faktów ogniwo bardzo 
ważne. japonja wyciągnęła z niego 
w pierwszym rzędzie korzyści go- 
spodarcze, Rosja polityczne, Ale 
także i dla Japonji rolityczna stro- 
na nowej Lonst:lacji jest bardzo 
ważna. W poł czeniu z zeszłoro- 
cznemi wydarzeniami w Chinach 
Japona może się teraz kusić o całe 
kowiie wyparcie Ameryki z Dale» 
kie o Wschodu. 

Fakty te skłaniają nas do przy- 
puszczenia, że rozwój na drodze 
do stworzenia „bloku aziatyckie- 
o“ porusął się już dosyć daleko 
naprzód. Nie twierdzimy jednak, 
jak to obwieszczały depesze ró- 
żnych ajencyj, że ten blok został 
ju: utworzony. Sprzeczności inte- 
resćw wśród państw azjatyckich 
łącznie z Rosją, nie mcgły momen- 
talnie zniknąć, W każdym razie 
platforma dła koncepcji bloku jest 
już przygotowane. W obecnej kon- 
stelacji blok zwraca się przede- 
wszystkiem vorzeciwko Ameryce 


Str. 2 
(w przyszłości może zagr.:ić ixe- 
resom diugiego i'peij m anglo- 
saskiez0) ? 

Poszuka my teraz faktów, mo- 
gących nam oświetlić drugą stron 
prob emu: stronę amerykańską. Do- 
gmatem pzli' ki współczes"«j je ! 
zdecydowan e anli-japońskie sa 
nowisko Stanów; tego przypominać 
ne potrzebujemy. Wiemy także, że 
stanowisko Ameryki wobec sowic- 
tów było dotąd nieprzejednane. 
Przepaść oddziela świat amerykań- 
skiego kapitalizmu, od świata r.- 
woiucji bolszewickiej, ecigonów 
Hardinga od epigonów Lenina, 
przepaść o wiele większa, niż mię- 
dzy Rosją sowiecką a Anglą, czy 
Francją, czy Polski. To też sowie- 
ty wyczuwają, ż3 Ameryka jest o- 
stoją ustroju kapitalistycznego, nie- 
zdobytą iortecą „konirrewolucjone- 
rów“, zaporą nadrodze do „rewo- 
lucji świat>wej*. W ostatniej pole- 
mice między Trockim a Zinowje- 
wem i Stalinem obustronnie pod- 
kreś!lono ten stosunek do Stanów, 
który stanowi jedea z najważniej- 
szych punktów wyjścia dla polityki 
sowieckiej, po ętej jako całość. 

Obecnie horyzont polityczny 
stał się nieco ciemniejszym. Am2- 
ryka przeprowadza rewizję swych 
metod politycznych. O ile idzie o 
Rosję, to Obecni kierownicy poli- 
tyki Stanów z senatorem Borah 
na czele wysuwają hasto nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych. 
Oznacza to, że Amerykanie uznal 
dotychczasowe sp sob’ posiępo- 
wania za nieodpowiedni: i pragią 
teraz zbliżyć się do swego siar- 
szego brata anglosaskiego po dru- 
giej stronie — „Wielkiego Stawu”, 
Atiantyku. Ten :tarszy brat już od 
kilku lat pakiuje z sowie am'. 
Wprnwd is nie przyniosło mu to 
żadnych korzyści. Ale młodszy 
brai, Yankee, także nie ma powo- 
dów do zadowolenia, Dolychczaso- 
wa jego pelilyka przyniosia jako 
rozultat koncepcję boku azjaty- 
ckiego, w którym sowiely mogą 
odegrać rolę przewodnią. Obawia. 
my Się, że fakt ten wp awił „Oncle 
Sama* w pewne zdenerwowani”. 
Ale niewątpliwie powróci on bar- 
dzo rychło do równowagi i znaj- 
dzie jasną, zdecydowaną d ogę, po 
której pójdzie, aby przeciwdziałać 
niebezpieczeństwu. 

Krzewski. 


Senat. 


Warszawa, 19 lutego. (Tel. G. 
P.. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Senat przyjął projekt ustawy w 
sprawie zmiany pa agr. 6 ustawy 
o adwokaturze w b. zaborze au- 
strjackiim. Wre zcie nowelę do u- 
stawy © przejęciu na wła ność 
peń twa zemi w woi, wschodnich, 
oraz o nadaniu ziemi żołnierzom, 
Następnie przyjęto projekt ustawy 
o potrąceniach z uposażeń słnżbo- 
wych. Następne posiedzenie jutro. 


Gzytajcie „Gzczatka 


„QAZETA PORANNA" 


Grono właścicisli 
Gukierń lwowskich 
urządza wspaniaią 


z dna 21. lutego 1925, 


NOC KARNAWAŁÓWĄ 


w sobotę 21. II. bm. 
w salach Strzelnicy 
ul. Kurkowe “E 


raktat handlowy Z (ze hisławacją 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 19 lutego. (Z) Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
w rokowana h o traktat handlowy 
z Czechami najgłówni jsza tru:ność 
zostata usunięta. Chouziło o wzae 
jemny tranzyt handlowy. Po zzłat- 
wieniu tej sprawy ral:ży spodz e- 
wać się szybkiego ukończenia rí- 
kowań. Dyrektor departamentu Min 
przem. Tenenbaum, który przewo- 
dniczy rokowaniom ze s':ony Pol- 


| 


ski, misę swoją już zakcńczył i 
wyjedzie d» Berin, gdzie weźmie 
udział w rok waniach z Ni mcam:. 

W dals ych rokowaniach z Cze- 
chos'owa:ją pewn: trud. ości wy- 
łani Sprawa mniejszości polskiej 
w Czechosłowacji. Ponieważ kwe- 
stja ta bzd is załatwona w cd- 
dzielne konwencji, wi c niezałeżnie 
od nie; moje być wc:eśniej pod- 
pisany t aktat ha sdluwy. 


Robotnicy polscy do Francji. 


Warszawa. 18 lutego. (Tel. G, 
P.) Dziś przystąpiono do sfinalizo- 
wania prz: dwstępnych rokowań w 
sprawie polskiej emigracji robotni- 
czej do Francji, prowadzonych w 
Paryżu. Posiedzenie zagaił minister 
Sokal, witając p. ministra Godar- 
da. Obaj ministrowie zaaprobowali 
protokół z 3 lutego 1925. Nastąpi- 


ła wymiana zdań w sprawach nie- 
damagań wychodźctwa polskiego 
we Francji. i 

Jut o odbędzie się podpisanie 
protokołu rokowań. 

Wieczorem wyjazd pp. Godar- 
dów wraz z p. min. 5okalem do 
Krakowa. 


dzczegóły pożyczki amerykańskiej. 


Subskrypcja drugiej raty przed 1 sierpnia. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 19 lutego. (Z) Ko- | pażyczkę po 95i pół. Subskrybcja 
respondent Wasz dowiaduje się o į drug ej raty 15 mil. zostani: ogł:- 


szczegółach ctrzymanej przez Pol- 
skę pożyczki amerykańskie, W 
onsorcjum amerykańsk.em Dilen, 
Read et Co. został podpisany kon- 
trakt na pożyczkę 50 m lj. dolarów. 
Realizacja tej pożyczki nastąpi w 
dwóch ratach. Subskrybcja płerw- 
szei raty 35 mil. dolarów po kur- 
ie 95 za 100 ogłoszona w pou e- 
działek, została całkowicie pokry- 
la. Giełda nowojorska notuje tę 


szona w porozumieniu 'z rządem 
polskim nie później jak do dnia 
1 sierpaia. R'ąd polski wypuści o- 
bligacje, które b dą amortyzowane 
w termina h półrocznych w ciągu 
25 lat. Oproczntowa ie oblig cji 
wynosi 8 proc. od sta. Rząd wno- 
si do iego projekt ustawy o po- 
życzce amerykańskiej i z chw:lą 
jej ratyfikowania, Polska: otrzyma 
natychmiast 35 milj. dolarów. 


Ujęcie bandy szpiegów w Wilnie. 


Podstęp policji i walka, = Znaleziono dużo ziotych rubli. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 19 lutego. (Z) Do 
wiadom ści władz dochodziiy wie- 
©, ż: w okolcaćh Wiina grasują 
niebezpieczni szpiedzy bol-z wiccy. 
Policja wileńska {uie chciała na 
własną rękę podejmoaać tudn-go 
i ry ykownego kroku szukana i 
przyaresztowania tyci szpiegów, 
mając ku temu ważas rowody. Z 
Warsawy przysłał” władze cen- 
tralie irzech na,zdoł iejszych fun- 
kcjonarjuszy, którzv zcołali w re- 
szcie dotrzeć do kryjówki szpiegów 
na przedmieściach Wilna. Poinfor- 
mowaci e tem, że szpiedzy s3 
znakom cie wy kwi ow:ni w broń, 
obmyś!ili podstę”: Jede“ z pods'a- 


wionych pcsłańców zawiadomił 
szpiegów, że właśnie przybył ku- 
rjər z Sowdepji i wezwał ich do 
przybycia na cznaczone miejsce. 
Podstęp się u'ał, jednak:e szpie- 
dzy połagali się w ostat iej chwili 
i rzucili się na agenta policji, 
chcąc go zamordować. Przybyli z 
pomocą ajenci areszt wali wszyst- 
kich szpiegów. Znałezieno mnóstwo 
kompromiiujących dowodów ich 
działalności szpiegowskiej, oraz 
znac:ną siinę pieniędzy rosyjskich 
w złocie, Jednego z przywódców 


| bandy szpie _owskitj z Wilna rrzy- 


więziono dziś rano do Wars:awy. 
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Radiokoncert w Belwederze. 


Koncerty warszawskie słychać 
w Wiedauiu. ` 
(Teleifonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 19. lutego. (Z). Pre- 
zydent Rzpltej od dłuższego czasu 
interesuje się szczególnie radiote» 
legrafem i radiotelefonem. Prezy. 
dent poleci: przed kilku dniami za- 
łożyć stację radjotelegraficzną w 
Belwederze i uruchomić ją tak, że 
dzisiaj podczas przyjęcia w Belwe- 
derze słyszano koncert, nadany 
przez Polską siacię doświadczalną 
towarzystwa radiotechnicznego. 
Należy dodać, że polska radio- 
Stacja nadaje już od dłuższego 
czasu koncerty i doniesienia PATa, 
Z Wiednia doniesiono telegraficznie, 
że koncerty warszawskie Są w Wie- 
dniu doskonale słyszane. Londyn 
nadał koncert orkiest'y kończący 
się hymnem „Jeszcze Polska nie 
zginęła* witając w ten sposób na- 
wiązanie kontaktu angielskiej stacji 
z pol:ką stacją telegraficzną 
„kj z 
WYGRANE LOTERJI PAŃSTW, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 19. lutego. (Z.) Dzi: 
siejsza główna wygrana Loterii 
państw. 10 tys. zł. padła na numer 
342, 5 tys. zł. na nr. 37361, 3 tys. 
zł. na mr. 40069, 1000 zł. ma nr. 
671, 42943, 500 zł. na nr. 11554, 
28485, 89999. 

pee a 
AMERYKANIE WYBIERAJA SIĘ 
LICZNIE DO POLSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19. lutego. (Z) Z 
Berlina donoszą, że bawiący tam 
szef amer. biura podrógy oświad: 
czył, iż.w r. b. wielka ilość Ame- 
rykanów wybiera się do Polski, Ru- 
munji i Szwajcari. W Berlinie 
twierdzą, że co do Polski podróże 
amerykańskie pozostają w łączno* 
ści z nawiązaniem stosunków fi- 
nansowych. 


samoloty ratują turystów 
zaskoczonych Śniężycą. 


(Telefonem od maszego korespondenta). 
Warszawa. 19 lutego. (Z). 
Zurychu donoszą, że kilku narcia- 
rzy odbyło wycieczkę w Alpy ber- 
neńskie. Na wysokości 2.800 m, 
zaskoczyła ich Śnieżyca. Żadna 
grupa ratunkowa nie chciała się 
podjąć wyprawy do ich schronie- 
nia, postanowiono więc aby 3 sa- 
moloty wyleciały na poszukiwanie 
zaginionych. Samoloty znalazły ich 
w chwili gdy starali się przekopać 
przez Śnieg. Z samolotów zrzucono 
żywność na da'szy szereg dni, Ce 
lem przetrwania Śnieżycy. Samoło- 
ty wróciły na powrót do Zurychu 
z odpowiednim raportem. 

warszawa. 19 lutego. (Z). Z 
Zurychu donoszą, że w całej Szwaj- 
carji spadły olbrzymie Śniegi a w 
wielu miejscach lawiny pozabijały 
ludzi. 


Kostiumowo-masko 
Kasyna i Koła Lit.-A 


A iiaa 


Sobota, 21. Lutego b. r. 
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„GAZETA PORANNA” 


lutego 1925. 


z dnia 2i, 


Sej m. 
Ustawa a r fornie rolnej ade- 
słani do komisji. 


Warszawa, 19. lutego. (Tel. G. 
P.) Przystąpřoņo do czytania no- 
weli o wykonan u reformy rolnej, 

Pós. Poniatowski dowodził, że 
przedłożony projekt jest przyzna- 
niem się rządu do utraty wiary w 
możność przeprowadzenia reformy. 
Uważając, że projekt nie nadaje sę 
do rozpatrywana.. Wyzwolenie nie 
będzie głosowało za odesłaniem go 
do komisii. 

Pos. Osiecki komkluduje, że klub 
jego jest stanowczo przeciwny pro 
tektowi, jednak oŚw.indczy się za 
odesłaniem go do komisii. 

Pos. Wojewódzki stawia wnio- 
sek: Sejm przechodzi do porządku 
dziennego mad projektem rządu i 
wzywa rząd, aby w ciągu miesiąca 
złożył nowy proiekt o wywłaszaze- 
niu bez wykupu. Mowca zapowia- 
da własny projekt o nadaniu ziemi 
chłopom. 

Pos. Kwapiński oświadcza, że 
projekt rządowy wcale go nie za- 
dowala. Uważając jednak. że spra- 
wa nie cierpi zwłoki. ne może 
przychylić się do wniosku pos. Po- 
niatowskiego. 

Pos. Makówka stawia wniosek 
o przejście nad ustawą do po- 
rządku. 

Pos. Stroński oświadcza, że klub 
jego głosować będzie za odesła- 
miem ustawy do komisji. 

Pos. Staniszkis oświadcza, że 
projekt zawiera nyskorzystne dla 
gospodarstwa narodowego cechy, 
ponieważ daje ministrom  dowo!- 
ność decydowania co do tego, ia- 
kie obszary mają być zwołnione od 
przymusu wykupu. Jednak projekt 
rządowy przewyższa o całe nłebo 
projekt Poniatowskiego. 

Wpłynął wniosek formalny o 
przerwamie dyskusji, który przyię- 
to 186 głosami przeciw 116. Wn:0- 
sek o odrzucenie ustawy upadł. 


wobec czego ustawę odesłano do 
komisji rolnej. , 
Rezolucję komisii  wzywalącą 


rząd do wnesienia projektu usta- 
wiy o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia pracowników umysło- 
wych przyjęto. 

Ustawę o Izbach morskich przyvięto 
w drugiem į trzecsiem czytaniu. a 

Uchwalono ustawę o przystąpieniu 
Polski do międzynar. konwencji metry- 
cznej, podpisanej w Paryżu w roku 1875 
oraz do konwencji metrycznej dodatko- 
wej (Sevrós w r. 1921). 

W imieniu komisii rołnej pos. Kowal- 
czuk zreferował sprawę wniosku w 
sprawie pomocy kredytowej na zasiewy 
wiosenne. 

Przyjęto poprawkę posła Potoczka o 
„podswrższeniu kwotv do 25 mf. zł. 

Przyjęto ustawę o wyścizach kon- 
nych. 

Następne posiedzenie we wtorek. 
DOŻYWOTNIA PENSJA DLA MI- 
STRZÓW SŁOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19. lutego. (Z.) W 
uznaniu zasług na poru LEżeratury 
i wobec trudnego, położenia matę- 
rialnego. w jakiem znaleźli sę pi 
sarze Kazimierz Przerwa Tetmajer 
i Józef Weysenhofi, ministerstwo 
oświatv wnosi na Radę m'nistrów 
wniosek o przyznanie im dożywot: 
niej pensji w kwocie 400 Zł. mie- 
sięcznie. 

RE 


Co mówi Nemo: 


Lament urzędników. 


Obcięli ram, cbzięi nam, 

Węc jak tu ne narzekać, 

Lepiej do n eba puknąć bram, 
, Niż lepszej doli czeksć. 


Obcięli równo tak jak trza 
Ni z tego ni z owego, 

A przecież operacja ta 
jest przykrą da k:żdego. 


Niech piorun trzaśnie caly kram 
Nieludzki i bezbożn:! 
Obci li nam, obc cli nam 


Z Rady miejskiej. 


Znów jeen prccent z mnożnej, 


öprawy gospodarcze gminy. 


Konkurs dramatyczny i dygr esie niektórych ojców miasta. 


Lwów, 20. lutego. 


(ip.) Wczorajszemu posiedzeniu 
Rady miełskiej przewodniczył po 
raz pierwszy po przebytej choro- 
bie prez. Neuman który już od kil- 
ku dni objął z powrotem urzędo- 
wanie. 

Przed sprawami porządku dzien- 
nego Rada na wnioski r. dra We- 
reszczyńskiego uchwaliła szereg 
zmian w składzie poszizzególnych 
komisji i sekcji. 

Następnie r. Drexferówna przed 
stawiła proiekt rozpisania konkur- 
su na utwór dramatyczny kn 
uczczeniu przypadaiącei w bież. ro- 
ku 25-roczncy  istniena nowego 
gmachu teatralnego. 

Konkurs opiewa na utwór 3 lub 
więcej alktowy, przyczem pożąda- 
nv iest temat zaczerpnięty z świe- 
tlanej przeszłeści Lwowa. Zatwier- 
dzono wszystke warunki konkur- 
su. które bedą ogłoszone w pi- 
smach. Skład jury konkursowego 
będzie następujący:  wicepr. prof. 
Chlamtacz, profesorowie Bruchnał- 
ski, Kasprowicz, Pimińskii. Klemer. 
Porębowicz.  Ptaśnik, Zakrzewski. 
Kucharski, r. Ltvński, dr. Czolow- 
ski, prez. Tow. dzien. Laskownicki, 
prez. syndytkatu dzien. dr. Vogel. 
prez. Związku literatów prof. Jędr- 
kiewicz, red. Kozicki, pr. Jedlicz, 
dvraktorowie teatrów: Narodowe- 
go w Warszawie. Miejskiego we 


Lwowie i Krakowie, sekr. teatr. 
Szroeder, oraz artyśc dram. Ra- 
siński, Sosnowski i Żyteck: Roz 


strzygnięcie konkursu nastąpi w 
dniu 1. Istopada br., a utwór na 
grodzony zostanie odegrany W 
dnłu uroczystego obchodu 25-lecia 
istnienia gmachu teatralnego. 

Z dalszych punktów parządku 
dziennego załatwiono bez dyskusji 
sprawę przedłużenia dzierżawy 
gruntu miejskiego przy ul. Szymo* 
nowiczów oraz sprawę wymówie 
nia mieszkania służbowego (ref. dr. 
Pieracki). - 

Sprawę wydzierżawieria realno- 
ności miejskiej w Rołosku wielkiem 
t zw. karczmy z ogrodem okoła 
500 sążni referował r. Hóflinger. 
Pomimo korzystnych ofert osób 
prywatnych  oferujacych znaczn'e 
wyższy SZYmsz, 


ku rolniczznu na pomieszczenie czy 
telni ludowej, bibliotek? i składnicy 
oszczednościowej, nawet za niskim 
czynszem, aniżeli ma otwarcie no 
wej karczmy. Wniosek ten Rada 
uchwal:ła 

Ten sam referent przedstawił 
wiosek na wydzterżawienie 15 
morgów gruntu na Persenkówce na 
działki dla funkcjonariuszy m. Za: 


'kładów Elektr. za czynszem rocz- 


nym 800 zł. 

Nakoniec ten sam referent przed- 
stawi wniosek na wydzierżawie- 
nie Spółce Brzuchowice 1000 sążnł 


gruntu za czynszem rocznym 250 
zł. na skład materiałów potrzeb: 


nych do budowy Prachowni. 

Momotonię posiedzenia przerwa: 
ła dygresia r. Szafrańskiego z oka: 
7! referatu r. dra Dwernickiego w 
sprawie zezwolera gminy na Za- 
ciazniecie przez Izbę rekodzielniczą 
pożyczki w kwocie 300 tys, Zł. na 
zasilen*e Centra!'nej Kasy rekodzież 
nczej. Sprawa ta obchodząca wła: 
ściwfe tylko fzbę rekodziełniczą 
przyszła przed forum Rady tylko 
ze względów farmalnych, dlatiego. 
że gmach Izby stoi na gruncie miei- 
skim. Niemniej r. Szafrański sko: 
nzystał z tego, aby wytoczyć roz- 
maite pretensie przeciw zarządowi 
lzhy rękodzieln'czej, Ciętą odprawę 
dali p. Szafrańskiemu członek wy* 
działu Izby rękodz. r. Sołtys. oraz 
prezes Izby r. Schirmer, stwier- 
dziwszy, że zarząd i personal u 
rzędniczy Izby zasługuje na pełne 
uznanie ża swą SUmienną pracę. 
mowcy zaznaczyli, że Izba rękodz. 
zmaidujie se w trudnych warun- 
kach. bo rząd nie dopuszcza jej da 
udziaiu ‘w ściąganych od rękodziel- 
mików podatków, mowcy wyrazili 
zdziwien'e, że r. Szafrański wyto* 
czył wewnetrzne sprawy Izby rę- 
kodz. przed forum Rady. ' Prezy- 
dent Neuman  stwierdziwszy rów- 
nież, że rozstrząsanie tych spraw 
nie może mieć miejsca na Radze 
mikjskiej, zamknał dyskusię «v tej 
mierze. 

Z dalszych spraw porządku 
dziennego referował jeszcze r. Höf- 
finger sprawę prolongaty dzierża: 
wy folwarku Sknłówek o obszarze 
60 morgów. Folwark ten należący 


referent postawil ! do fundacji św. Lazarza miał obiąć 


wniosek, ażeby tę realność wy* | w tym roku w zarząd M. Zakład 


dzierżawić raczej tamtejszemu Kół: 


aprowizacyjny. 


czasowy dzierżawca p. Lerczow* 
ski nie chciał dobrowolnie ustąpić, 
przeto zawarto z nim ugodę sądo* 
wą, na podstawie której proionguje 
się mu dzierżawę folwarku na rok 
jeden. | 

Na tem zakończono poslkedzenit 
jawne, 

>= 


Rumuńskie represje. 


Bukareszt, 19. lutego. (Tel. G. 
P.) Dziś odbędzie się posiedzenie 
Rady ministrów, na którerm zapad- 
ną definitywne uchwały dotyczące 
zarządzeń, jakie mają być prowa: 
dzone przeciw Niemcom. Na posie- 
dzemie zaproszono rzeczoznawców 
prawnych i gospodarczych. 

0 


RUMUNJA NIE MOBILIZUJE. 
Bukareszt, 19. lutego. (Tel. G. 
P.) Rozpowszechniane przez koła 
sowieckie wiadomości o mobilizacji 
wojsk rumuńskich na granicy Bes- 
sarabji są bezpodstawne. 
n i 


GEN. LATINIK SKARŻY 
O OSZCZERSTWO. 

Warszawa, 19. lutego. (Z.) Ko 
respondent Wasz dowiadute się, że 
generał Latinik występuje na dro: 
ge sądową przeciw Helenie Siebe 
rowej Grochowskiej i Zajączkow" 
skiemu Świadłcomm obrażającego 0 - 
dlezrwania się generała o legjonach. 
Genera! Latinik ma ich skarżyć © 
oszczerstwo. 

PT 
CHOROBA KRÓLA ANG. PRZY- 
BIERA GROŹNY ZWROT. 

Berlin, 19. lutego. (Tel. G. P.) 
Wedle doniesień dzienników z Lon 
dynu stan zdrowia króla pogorszył 
się. Oprócz bronchitis ma król rów- 
nież zapalenie płuc. 

| — ——— 

SAMOLOTY BEZ PILOTA. 

Warszawa, 19. lutego. (Tel. G. 
P.) „Prz. Wiecz.* donosi z Paryża, 
że francuskie ministerstwo wojsk 
dokonało ostatnio szeregu prób Z 
samolotami hez pilota i pasażera, 
Samoloty te kierowane były zapo 
mocą fal elektryczno>magnetycz. 
nych. Same wzniosły sie w górę 
i przybyły znaczną przestrzeń, 

0—— 


PODZIĘKOWANIE OJCA ŚW. 

Warszawa, 19, lutego. (Tel. G. P.) 
Prezydent Rzeczypospolitej otrzy- 
mał następującą depeszę z Rzymu: 

„Do głębi wzruszony pismem, 
jakie Wasza Eksc. zechciała do nas 
wystosować w swoim imieniu oraz 
w mien'u całej Polski, serdecznie 
dziękujemy Waszej Eksc. za ten 
nowy dowód synowskiego przy 
wiązania i pragniemy z koleji wy- 
razć z naszej strony gorące życze: 
nia osobistego szczęścia dla Waszel 
Ekszelenci .oraz coraz większej 
pomyślności dla Waszego szlachet- 
nego, a tak bardzo drogiego nam 
kraju. Podpisano: Pius XI.“ 


SŁUŻBA WOJSK. WE FRANCJI 
TRWAĆ BĘDZIE 1 ROK. 
Paryż, 19. lutego. (Tel. G. P.) 

Rząd zawiadomił woiskową komi- 

się Izby, że przedłoży parlamento 


wi 20. marca projekt reformy sit 
żby wojsk. wprowadzając l-let- 


nia służbę. Równocześn'e posłowie 
wezwali ministra wojny, aby w 
dzielił informacji o stanie armii. nie: 
mieckiej i rosyjskiej, oraz o ewen 
tualnyck następstwach traktatu re 


Ponieważ dotych- | sysko-iapnńskiego. 


Sir, 4 


„GAZETA PORANNA" 


z dna 21. lutego 1925. 


Nr. 7339 


Notatki polityczne. 


ALARMUJĄCE WIEŚCI O NIEM- 
CZECH. 


Francuski urząd spraw zagranicz- 
mych poinformowany przez pewne 
państwo. — Bawarja lada dzień ma 
się ogłosić monarchią, — Kwestia 
ogłoszenia sprawozdania komisji 
kontrolnej staje się tem aktualniej- 
szą. — Anglia przeciw ogłoszegiu. 
Paryż, w lutym. 

Przy Quai d'Orsay otrzymano 
podobno alarmujące wiadomości o 
Niemczech, nie od dyplomatyczne: 
go reprezentanta Framcji w Berlinie 
ieno od pewnego państwa. 

Wedle tych informacji zanos: 
się na bliską już restaurację monar: 
chji w Bawarii. 

Ponieważ w ostatnich wczasach 
napływały z Londynu bardzo nie- 
pokojące wieści o stanowisku N'e 
miec, przeto i najnowsze pogłoski 
znalazły wiarę. Opinia publiczna 
francuska tem usilniej domaga stę 
jak nairychlejszego ogłoszenia spra 
wozdania komisji kontrolnej. 

Jakoż Fierriot zdecydowany jest, 
rzekomo, podać to Sprawozdanie 
do publicznej wiadomości, Anglia 
czyn: jednak zabiegi, by odstąpł? 
od tej decyzji, 


AMBITNE PLANY ALFONSA XII. 


W kłopotach ratuje się haszyszem 
włełkich i Smiałych planów... — 
Dość już „łatyńskiej słostrzycy*! —- 
Hiszpania chce być głową rodziny. 
Dawnv projekt wskrzeszenia pani- 
beryzmu. — Z króla wyłazi hidalgo. 
Madryt, w lutym. 

Mimo ciężkich kłopotów, jakie 

przyn*osła dyktatura woisk. Primo 


de Rivery. mmo niegoiącego się 
wrzodu marokańskiego i niebez- 


piecznych ruchów socjalnych zdą- 
żaiących do oderwania Katalonii, 
Alfons XIN. nie traci fantazji, snuje 
górne plany i upija się niemi, jak 
haszyszem. 

Marzy on ni mniej ni więcej je- 
mo o restauraci dawnej potęgi świa- 
towej Hiszpanii. Tem tłumaczy sje 
adstrychnięcie Hiszpanii od Francji, 
Nie jest życzeniem Alfonsa XIII, 
sprzeciwia się nawet jepo pragnie- 
niom, by Hiszpania traktowana by- 
ła jako jedna z nacyj latyńskich. 

W myśl projektów królewskicii 
na kongresie pras latyńskich w 
Lugdunie delegat hiszpański byľ 
tak mało delikatnym, że zaprote- 
stował przeciw termu, by Hiszpań- 
skość  identyfikowano z  latyn:- 
zmen. 

Krótko mówiąc, Hiszpania wv- 
emancypować ina się z roli „łatyń- 
skiej siostrzycy”, ma zostać głową 
odrębnej rodziny głową paniberyz- 
mu. Ma powstać nowe potężne no- 
carstwo Paniberii. w którem zno- 
wu, jak ongi. nie zachodziłoby 
słofńice. 

Na paniberskim kongresie zwo- 
łanym do Madrytu Alfons VIII. po- 
wiedzial między inremi: 

„Mój minister rolnictwa mówił 
tu wyczerpująco o walkach komer- 
cialnych. Ja jednakże pragnątbyrm. 
by kongres poszedł jeszcze dalej, 
by poświęcił uwagę walkom ras, 
walkom narodowym, waikom jezy- 
ka i ideałów! 

Zastrzegł Se król oczywście. że 
ma w myśli tylko takie walki, któ- 


NARÓTCE | NIEBYWAŁA NOWOŚĆ! j w APOLLO 


Podczas wyświetlania wspaniałego obrazu „FIOŁKI CESARSKIE* wystąpi 
gościnnie zaangażowana słynna kabarecistka z Paryża MARJA TRUEM, 
ariystka teatrów francuskich i odśpiewa znaną piosenkę Jose'go Padilla 


| 
„VIQLETERRA* (Sprzedawczyni fiołków) i obdarzy Publiczność pra- 
wdziwymi fiołkami paryskimi na pamiątkę swego występu. 
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E a WEW. | O | ut o S "z, e — a grz zwą 
Sprawy rękodzielnicze. 


Opieka nad młodzieżą rękodzielniczą winna być 
podjęta z całą energia. 


Izba rekodzielnicza lwowska zakla-da „Ognisko“ dla młądzieży ręko- 
dzielnicze. — Apel do społeczeń-stwa o sprzedaż tanich książek dla 
„Ogniska“. 


Lwów, 20. lutego. 

Z Prezydium [Izby ręko- 

dzielniczej otrzymujemy nastę- 

puiące pismo, które winno zna- 

leźć jak najsilniejszy oddźwięk 
wśród społeczeństwa: 

W mieście Lwowie znajduje się 
około 3.000 młodzieży rękodz:'elni- 
czej, praktykuiącej w różnych za- 
wodach. . Młodzież ta, to przyszła 
klasa rzemieślnicza. to przyszłe 
mieszczaństwo lwowskie. Komu za- 
leży na tem, jakie będzie miesz- 
czaństwio. nie może być obojętnym 
na to, w jakiem środowisku obraca 
się młodzież rzemieślnicza. jakie sa 
warunki iej wychowana i wyszko- 
lenia zawodowego. Niestety. jak 
dotychczas, lwowska młodzież rze- 
m'eślnicza pozbawłona jest, z mały- 
mi wyjątkami. wszełkiei opieki pod 
względem wychowan'a moralnego, 
obywatelskiego i kulturalnego. Wa- 
ięsając się w wolnych chwilach od 
pracy. narażoma jest na najgorsze 
niemoralne wpływy i nasika za 
młodn wśród złego otoczenia ide 
ami niezdrowem:. 

Jest to straszna krzywda wy- 
rządzona tej licznei rzeszy młodzic- 
ży przemysłowej i ogromna szko- 
da stąd płynąca dla państwa i sp9- 
łeczeństwa. Chcąc, choć w części to 
zło naprawić, postanowiła Izba rę: 
kodzielnicza przy gorącem poparc i 
kierownika _ Instruktoratu stow 
przem przy Woiewództwie Iwaw- 
sktem. założyć przv lzb'e rękodziel- 
niczej „Ognisko“ dla tejże młodzie- 
ży z bezpłatną biblioteką, wykłada- 
mi, odczytami. pogadankami į godzi- 
wemi zabawami. 

Akeja ta jest zakrojona na więk- 
szą skalę i oparta o przymusową or- 
ganzację przemysłową, ma zaps- 
wnioną trwałość. Ogranicza się nie- 
tylko na miasto Lwów, lecz została 
załnicjowana i w części inż 7reali- 
zowana w okręgu całego Ware- 
wództwa lwowskiego. Celem jej 
jest obiecie tego wszystkiego. co 
wchodzi w zakres opiek! nad mlo- 
dzieżaą i: ufamy. że społeczeństwa 
ne odmówi jej ponarca, nie tvle 
materialnego, ile raczej meralnego. 

Z uwagi na konieczną potrzebę 
założenia w pierwszym rzędzie bez- 


re utrzymać się dadzą w ramach 
pokoiu. Czy jednak ruch pan:berski 
może rozwijać się bez tarć żad- 
nych?  Wprowadzente do h'storii 
nowego czynnika. paniberyzmu nie 
poszłoby chyba jak po maśle, 
Swoią drogą Ameryka, najbar- 


platnych bibjotek, gdy szczupłe 
fundusze stowarzyszeniowie niepo- 
zwałałą na zakupno dostatecznej ilo- 
ści nowych ksłążek, udaje s$ za- 
rząd . Ogniska“ do społeczeństwa 
z prośba nie o datki (bo tych społe- 
dzeństwo loży dość). lecz o taną 
sprzedaż zbytecznych książek uży* 
wanych. jednakże o zdrowej treści 
moralnej i wartości Iterackiej, jak 
również książek naukow. i techni- 
cznych wszystkich dziatów prze 
mysłu. Darowane książki będą rów- 
meż z gorącą wdzięcznością pray 
jęte tembardz'ej, że z akcją ta już 
zwlekać nie można i czas ostatni 
wyprowadzić te liczne rzesze dora- 
stającej młodzieży 2 poza nawiasu 
życia społecznego i towarzyskiego, 
czas naiwyższy uchronić ją od sta- 
czan'a się coraz niżej. od zznilizny 
moralnej i wiatru od wschodu. a 
wskazać wyższe i szlachetmiejsze 
cele w życiu człowieka i cbywatela, 
Na ten cel musza sie znaleźć findi 
sze i chetni ludzie. Funduszów do- 
starczają poszczególne korporacie, 
niezawodnie też akcja ta znajdz'e 
materialne  moparcie Ministerstwa 
Opbki sbvsłęczej, jakoteż Min. O. 
BRW. R. 

Nie wykluczone są 
władz komumalnych i 
prywatnych. 

Zaniedban:e tej młodzieży iest o- 
gromne i ogólne w całej Polsce, 
szczególnie w dzielnicach wschod- 
nich. A że liczha tej młodzieży sięga 
setek tysiecy, lekceważyć ? zanied- 
hvwać tę pracę bułoby zbrodnią. 
Należy ią dźwignąć i wychować 
snolecznie, obywatelska į towarzv- 
sko. aby przysporzyć państwu tze- 
telnych i rozumnych pracowników. 

Zarząd .„Ogniska* ufa. że maj- 
dzie się dość szlachetnych i śwa- 
tych obywateli. którzy zrozumia i 
ocenią ogrom pracy i udzielą mu 
moralnego poparcia. 

Wszelkie zgłoszenia z zaofero- 
waniem książek i podanem cenv, 
uprasza się zwracać pocztówka do 
Izby rękodzielniczej, uł. Kościelna 8 
wę Lwnwie. skąd wyśle sę człon- 
ków „Ogniska“ celem załatwienia 
sprawy. 


też datki 
Instytucji 


dziej w tei sprawie zainteresowa: 
ra, nie przeraziła s'ę zbytn pani- 
berskimi planami Alfonsa XML W 
kraku tym odżył typ hiszpańskiego 
hidalga. wpatrzony w świetne stro- 
je przodków na portretach, zapom:: 


| na o swym dziurawym łokciu. 


Frunze anostołem pokoju. 


Sowiety — to niewinny baranek, ©- 
czerniony przez stado wilków, — 
Niczego bardziej nie pragną, jak po- 
kojowej pracy, — Przygotowania 
wojenne u granie Polski wymy- 
stem. — Traktat z Japonią epoko- 
wem zdarzeniem. — Z Francia po- 
życie coraz lepsze, — Czerwona ar- 
mia doskonali się tylko dla celów 
obronnych. 

Moskwa, 20. lutego. 

Rosyjski „komisarz ludowy do 
spraw armji“ Frunze wygłosił w 
Wielkiej Operze do zebranych tam 
5000 udzniów wojskowych mowę, 
która zwraca powszechną uwagę 
defetystycznym swym nastrojem. 
Niektóre ryzykowne, dziwnie od 
faktycznego stanu rzeczy odbiega- 
żące twierdzenia Frunzego, wzbudzą 
zdumienie, jednakowoż nie umniej: 
szają ogólnego efektu. 

Samo już istnienie Socialistycz- 
nego państwa sowieckiego — wy- 
wodził Frunze — stwarza oczywl- 
ście przeciwleństwa między nłem a 
burżuazyjna zagranicą, Cała jedna- 
kowoż polityka sowietów zdaża do 
tego, by owych kontrastów nie 
wzmaoniać, a możliwym ikonfliktom 
zapobiegać (vide: listy Zinowiewa. 
Przyb. Red.) Niczego n pragnie 
goręcei republika sowietów, jak po- 
koiowej pracy (vide: polityka band 
dywersyjnych. Przyp. Red.). 

W dalszym ciągu przemowy 
Frunze energicznie zaprotestował 
przeciw twierdzeniu prasy zagra- 
nicznej. jakoby sawiety zajmowały 
się obecnie przygotowaniami wo- 
jennemi u zachodnich granic pañ- 
stwa. 

Nasi sąsiedzi — prawi? — wiedzą 
doskonale. że sowiety całą swą e- 
nergię poświęcąja intenzywneł ak- 
cji gospodarczej, wiedzą też, jak są 
kłamliwe wieści o przygotowaniach 
wiatennych. obmyślane jedynie dla 
wprowadzenia publicznej opinii Eu- 
ropy w błąd. 

Z kolei pmzeszedł Frunze do 
kwestii traktatu z Japonią. nazywa- 
jąc go epolsowem zdarzeniem. 

W sprawie stosunków Franci z 
Rosją oświadczył, że układają się 0- 
ne pomyślnie, a romwiiać się bedą 
coraz pomyślniej, gdyż interesy so- 
wietów i Francji w żadnym punkcie 
zresztą nie stoją przeciwko sobie. 

Czerwona armia, kończył Frun- 
ze, musi dalej pracować nad swem 
jakościowem wydoskomalenięm, dla 
celów jednakże obronnych. £ nie a- 
gresywmych. Silna armia czerwona 
pozostanie i nadal główną rękoimią 
pokoiowego  ukrzepienia republik? 
sowieckiej. 


them'a wyprodukowała 
NOWE NISZCZĄCE QOZY. 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19. lutego. (Z.) Do- 
noszą z Waszyjngtomu, że Fries, ke 


| rownik wydziału chemicznego min. 


wiożny stwierdzi! na komisi Izby 
reprezentantów dla spraw żeglugi 
napowietrznej, że od czasu wojny 
fabryki chemiczne zdołały wypro- 
duxwować gazy o sile wybuchowej 
conajmniej 50 proc, większeł, ani- 
żeli gazy Stosowane w czasie woj- 
ny Światowej. 
— (p— 


Nr. 7339 


Z dnia. 


NIE TEZAURUJCIE... SREBRNYCH 
MON 


I wów, 20. lutego. 


Przed 1. lutego komunikat rządowy 
obwieścił miłą dla świata finansowego i 
handlowego nowinę (a ze źródła tego 
miłe nowiny Są prawdziwą rzadkością), 
że celem Ppommożenia środków obroto- 
wych część pensyj urzędniczych Zosta- 
nie wypłacona w monzsie twardej: bilo- 
nach, oraz 1 i 2-złotówkach. 

Powitano tę zapowiedź z uczuciem 
ulgi, bo dwa wielkie dezyderaty nasze- 
go spoleczeństwa powojennego to tęskno 
ta za walutą kruszcową, oraz żądza na- 
sycenia środkami obrotowynni... 

Niestety, radość była krótkotrwała... 
Ten tak pożądany deszcz srebrny wsiąk 
nął gdzieś niespostrzeżenie w kieszenie i 
sepeciki odbiorców, nie zasihł niemal 
zupelnie, nie dotarł prawie do spra- 
gnionego gruntu gospodarczego. 

Dowodzi to, że tęskno(a za Srebrną 
moneta przybrała nałwne formy.. Zapo- 
mina się o tem, że wartość srebra w 
monecie jet poniekąd tylko konw2ncjo- 
nalną i że pełnie swojej wartości £4- 
cbowuje ona jedynie jako Środek obro- 
towy, że zatan odciąganie jej z obrotu, 
przymosząc szkodę życiu gospodarcze- 
mu ogółu, pogarsza pośrednio także SYv- 
tuację finansową jadnostki jako członka 
tego społeczeństwa. 

Trzeba się już raz otrząsnąć z hłęd- 
nych omamień doby inflacyjnej. 


Na to są kasy oszczędności ji tyin 
podobne instytucje finansowe, bv w nich 
lokować zbywające od wydatków bie- 
żących pieniądze, doprowadzi je w ten 
sposób do obiegu, a sobie zapewni Zysk, 
fako udział w operacjach obrotowych 
pieniądza. Nie wolna zapominaś, że na 
żywej cyrkulacji środków obrotowych 
zasadza się bogactwo społeczeństwa. 

W danym wypadku jest zatrzymy- 
wanie monet srebrnych tem większą 
„naiwnością, że już w najbliższych mie- 
„słącach zostaną zupełnie wycofane z o- 
biegu jedno i dwu-złotówki papierowe, 
więc moneta Srebrna, jaka jedynie pozo- 
stała w obiegu stracić musi swój abec- 
„ny, chwilowy prestige. Powinni to przy- 
jąć przedewszystkiem do wiadomości 
zbieracze srebrnych monet a również ci 
natwni, którzy pozwalają się omamiać 
spekulantom i za monety srzbrne płacą 
wyższą wartość. Odnosi się to szzzegól- 
nie do ludu wiejskiego, mamionego 
przez niesumiennych handlarzy. Dlatezo 
ikażdy inteligent stykający się z wie- 
śniakami, powinien ich w tym kizruńku 
pouczać dia ich własnego dobra i dla 


zwolnienia nieznośnych hamulców na- 


Prze- 
trzymywanie gotówki jest wykroczeniem 
przeciw obowiązkom obywatelskim, prze 
ciw zdrowemu sensowi. 


„GAZETA PORANNA" 


(adi 


TEMPERAMENT 


z dna 21. lutego 1925. 


KRÓLA ZWIERZĄT. 


Że fizjonomie zwierzęce mogą zarówno dobitnie jak ludzkie wwydatniać 
całą skalę różnych uczuć — o tem najlepiej przekonuje powyższe zdjęcie: z 


jednej strony widzimy lwa znudzonego, 


dziedzicznym spleenem — z drugiej widnieje tenże lew rozzłoszczony. 
zapewne nie chciałby ga spotkać w tym Stanie, chyba poprzez grube 


pręty klatki. 


obarczonego 
Nikt 
żelazne 


który ma minę Anglika, 


Rozruchy antiżpdowskie w Budapeszcie. 


Akademicy ne dopuścili do wy-głoszenia odczytu. 


Budapeszt, 19. lutego. (Tel. G. 
P.) Stolica Węgier była wczoraj 
widownią ogromnych rozruchów 
antiżydow skich. Zaczęło sę od na- 
padów . akademików-antysenmitów 
na gmach miejskiego teatru, w któ- 
rym miał sę odbyć odczyt (o 
wśpóiczesnej sztuce) znanego Ar- 
tysty Tereckiego (żydaj. Na odczyt 
zapowedziane było przybycie pre- 
mjera Węgier. Akademicy otnczy!i 
tłumnie gmach teatru i przernocą 
niedcpuścili do odczytu. Następnie 


Daj grosz na 


— ŻZdemolowa- 


| wkroczyli do dzielnicy żydowskiej, 
| gdzie bezxarnie grasowali aż de 
północy.. Zdernolowano i zniszcza- 
no ogromną ilość mieszkań i loka- 
lów handlowych. napadano i bito 
wszystkich przechodniów żydów. 
Śmiertelnie rantono dwóch (z nich 
jedną kobietę), 12 żydów ciężko ra- 
nionych przewieziono do szairału. 
llość Iżei rannych znacznie wiqk- 
sza. 
W całain mieście panuje ogrom- 
ne oburzenie, 


cele T. S. L! 


Sir. 5 


Proszę o głos! _ 


ZMFERYCI XX. WIEKU. 
T wów, 20. lutego. 


Pod nazwą emeryt (meritus, wysłu- 
żcny) rozumiano dawniej starcą, który 
resztki dni swegc żywtowa spędza na e- 
meryturze (wysłudze). 

A dziś od czasu redukcyjnej Polityki 
oszczędnościowej p. Grabskiego, widzi 
Się na licznych wiecach emerytalnych, 
90 pre. młodych ludzi, od 30 do 45 łat 
mających. Po 10, 15 lub 20 latach służby 
podzi się ich na gwałt na emeryturę. Są 
to tak zwani młodz; emeryci polscy, ty- 
py wisku XX, którzy zasilają wybitnie 
kadry starców emerytów „zaborczych*. 

Ci młodzi emeryci stają się ludźni 
wykolejonemi, W 40 lub 45 roku życia 
nie są już zdolni i me mają siły rozpo- 
czynać długoletniej praktyki do innych 
zawodów lub rzemiosł. 


Czy jednak ze względu na interes 
państwa nie należałoby tych młodych e. 
niery.ów trzymać w: ścisłej ewidenchH? 
Wszelkie opróżnione posady nałeżałoby 
tymi młodymi emerytami obsadzić. W 
Polsce brak jeszcze kilka tysięcy nau- 
czycieli. Należałoby również raczej ty- 
mi młodymi cmerytami, mającymi w 
przeważnej części matury gimnazjalne, 
obsadzić posady nauczycielskie, a nie jak 
to się dzieje obecnie mianować nauczy- 
cielami uszniów z ukończoną 6 klasą 
gimnazialną. A. M. 


—— pa 


Wyrok na rok 1924 
za Śmierć Lenina, 


(Telefoneniat wł. „Gazety Porannej”). 
Pogranicze pol.-sow., 19. lutego, 
(GQ. W iednem z większych 

miast sowiedkich urządzono orygi- 
nalny „sąd publiczny”. Sądzoao 
mianowicie... rok ubiegły (1924) za 
to, że... dopuścił się Śmierci „nie- 
śmiertelnego wodza“ Lenina. Na- 
turaliię, wyrok komunistów zapadł 
jednogłośnie: „Rok 1924 uznano 
winnym wymierzenia proletariato- 
wi światowemu cłsu śmīentelne- 
go z zasadzki“ (!).  Niewiadomo 
tylko, jaką karę wyznaczono pod- 
sądnemu. 


NADESŁANE. 


Panie doktorze Henryku Birnbaum! 
944 Brajerowska 15. 
Oddaj Pan moje ciężko zapraco- 


szego życia gospodarczego. iP wane pieniądze !11 Skuisk'. 
WKKNNENENNNNEENNNENINNNKCENNEN a ECO || wm E 1 F L 
p 4 — Ot — wegetowaiem. razie innych dochodów ponad to, | powiedz ty mi teraz, Fil, — cią- 
Fejlełon_„Gaz. Por." z d. 21. 2. 1925. — Siale osiadłeś teraz w Lon- | co dają nam teściowie, łatwo zro- | gnęła dalej, kładąc ręce na stole 
dynie? zumiesz, ż> diawi mię zależność | i patrząc mu w oczy z uśmiechem — 


L, MERRICK, 3 


Nieporozumienie. 


(Tłumacz. z angielskiego). 


Jednak opierał się jeszcze co- 
raz jaśniej uprzytamniającej mu się 
myśli — nie chciał przyznać jej 
jeszcze i wolał św adomie oszuki- 
wać się calej: leży to bowiem w 
słabej naturze człowieka, iż łatwiej 
mu dalej brnąć w niedorzeczności, 
niźli tę nedorzeczność uświado- 
mić sobie i odpowiednio temu po- 
stępować. 

— Jakże to dawno nie piliśmy 
herbaty. Lucy! 

— Ach, tak! westchnęła. 

— Opowiedz-że mi teraz coś 
o sobie. 

— Zdaje mi się, opowiedziałem 
ci wszystko, co było do cpowie- 
dzenia — wszystko przynajmnie... 
Mów ty raczej. Fil, jak ci ten ca'y 
czas upłynął ? 


— Tak. Mieszkam w Temple. 
A-artamen', w porównaniu z moją 
budą paryską wspaniały. Ae — 
jak się to sta'o, Lucy, ż: ty ocie- 
rasz się o dziennikarstwo? 

— Już nie pamiętam sama, kto 
mi tę myśl podsunął. Dzieunik dia 
kórego psuję, uzna: mą pierwszą 
próbę za niena.gorszą — o, nie 
żadne to z pierwszorzędnych pism, 
te nic wspólnego ze mną nie chcia- 
łyby mieć z pewnością... Praca to, 
coprawda, niezbyt krzepiąca... 

— |] pewnie płacą podle. 

— No, tak daece nie, biorę 
pięć funtów miesięcznie — ale... 
taki to właściwie nie zajmujący 
dla ciebie temat, Fi!. 

— Zajmuje mię wszystko, co się 
odnosi do ciebie, Lucy. 

— Nie wiesz jes:cze w. zyst- 
kiego: jego rodz na doiychczas nie 
przebaczyła mu — a raczej mnie — 
tego małżeństwa, które jak 
twierdzą — przeszkodą mu jest 
w karjerze. Ż: z:ś nie mamy na 


ficansowa od ludzi, którym jestem 
solą w oku. 

— Bi dactwo mo'e! Ne, o tem 
rzeczywiście nie miał:m pojęcia. 

— No, nie biorę ja tego znowu 
zbyt tragicznie, lecz naturalnie, c:e- 
szy mię każdy grosz przezemnie 
zarobio y: pozwala mi czuć się 
swobodniej wobec rodziców mezo 
męża, odbiera choć w części: przy- 
gniatające przeświadcze:ie, że je- 
stem im wszystkim kulą u nogi. 
Jednak — co niedzielę jesteśmy u 
nch na obiedzie i to jest dla mnie 
przymus Oxropay: muszę za ka- 
żdym razem wysłuchać tyrady ra 
emat, jakie to świeine h:roskopy 
miał mąż mój przed sobą i z jak 
bajeczzej karjery zrezyznować mu- 
siał, żeniąc się ze mną. 

— A, co za brutalność! — za- 
wołał Orlebar oburzony. 

— Tak, to jest moje używanie 
świąteczne — począwszy cd pierw 
szej łyżki zupy, skończywszy na 
ostatnim łyku czarnej kawy... Al. 


powiedz szczerze, czy ja się bar- 
dzo zmieniłam w ciągu tych lat 
ostatnich ? 

— Nie, wcale nie — odparł, 
zdobywając się na odwagę pono- 
wnego kłamstwa — ale, wracając 
do tego, co powiedziałaś mi przed 
chwilą, to przecież strasznie smu- 
tna dola, Lucy: tego ja u ciebie nie 
przypuszczałem nigdy. W Paryżu 
byaś zawsze Swobodna jak pta- 
szek, a taka wesoła, roztrzpiotana... 

— W Paryżu nie było tuż obok 
rodziny mego męża — a nadto 
musisz pamiętać, że to już 4 lata 
odtąd minęły — a cztery lata, to 
spory kawał czasu i niejedno w 
ciągu tych lat się zmieniło... — 
Przerwała nagle. — Ale podjęła 
znów, jakby otrząsając się nagle, 
no co ja ci to wszystko opowia- 
dam, takie to — nap awdę — nie- 
mądre z mej Ss'rony... 

` C. d m 


i NE 


tr. 6. 


Z sali wykładowej. 


O ZASADZIE TANECZNEJ ŚREDNIO. 
WIECZA. 


Wykład prof. Gluzińskiege w Tow. meta- 
psychicznem, 


Lwów, 20. lutego. 

(ip) W drugim swoim wykładzie o 
psychologji tańca, prof. Józef  Gluziński 
przedstawił famtastyczno-ponure obrazy 
zarazy tanecznej Średniowiecza, przepro 
wadzając na podstawie legend i zapisków 
kronikarskich analizę naukową tych dzi- 
wnych zjawisk. 

Prelegent rozpoczął od podania z XII 
wieku o tragicznym tańcu na cmentarzu 
kościoła św. Magnusa w jednem z miast 
w Saksonii. gdzie kilkudziesięciu męż- 
czyzn i klobiet podczas nabożeństwa w 
kościele, porwanych szałem tanecznym, 
nie mogło się przez rok cały wyzw: plié 
z opętania. Tańczyli, nie przyjmując ja- 
dta i napoju, nieczułi na ból ni chłód, 
aż ziemia zapadła się pod nimi, grążąc 
taneczniików po kolana a nawet po bio- 
dra w. swem łonie. Po roku dopiero po- 
bożny biskup Herbart zdołał modłami 
swoimi uwielmó ich z pod zaklęcia, po- 
czem jedni padli na miejscu martwi, a 
inni dostali obłędu. 

Prof. Głuziński zrobił następnie od- 
skok do naszych ludowych starych tań- 
ców obrzedowych, o których historja po 
daje bardzo skąpe wiadomości, lecz któ- 
rych reminiscencje dochowały się do- 
tychczas m. i. w Sobótkach góralskich, 
litewskich tańcach wiosennych, przy 
których Śpiewa się pieśni na cześć bogi- 
ni Łady itp. 

Po tem intermezzo powrócił do opi. 
sów wielkiej zarazy tanecznej, jaka prze 
dewszystkiem grasowała w Niemczech, a 
również we Francji i Włoszech. Prze- 
sumęły się przed wyobraźnią słuchaczy 
te rozpląsane, oszalałe korowody, cią- 
gnące od miasta do miasta, odbywające 
Swe dzikie igry pod murami klasztor- 
nymi i jak groźna lawina wciągające w 
swój szał przeklęty aszetycznych mni- 
chów i mniszki, możnych panów i szla- 
chetne damy i Szary tłum prostaczków... 
owe tafńice czarownic na Lysei Górze i 
tylu innych zborach piekielnych sa- 
batów. 

Zakończył prelegent rzecz wyjaśnie- 
niem genezy znanego z płócien średnio- 
wiecznych mistrzów i muzycznych 
transpozycji, straszllwego „Danse ma- 
cabre“ pędzącego iw śmferć swoje ofiary, 
Według legendy w taniec ten zaklinał 
rozpasanych tanczników obywatel fran- 
cuski pan Macabre, wymierzając im w 
ten sposób karę za rozpustę i rozwięz- 
tość życia. 


Popierajmy cele 
Towarz. Szkoły udowej. 


Fejleiton „Gaz. Por." z 21 II 1925. 


Poezja „Awrotnicy” 


A. Napisał Tadeusz Peiper. Ry- 

stnkami ozdobił Kisling. — Żywe 

(inje. Napisał Tadeusz Peiper. 
Rysunkami ozdobił Juan Gris. 


W dniu.23. bm. wygłosi we Lwo- 
wie znany już zaszczytnie w szero- 
kich kołach naszego społeczeństwa 
krytyk i teoretyk: sztuki Tadeusz 
Peiper odczyt p. t „Nowe Usta“, 
Nie wątpirhy, że zainteresuje CZy- 
telmtków fejleton poświęcony twót- 
czości Peipera tembardziej, że wy- 
szedł z pod wykwintnego pióra Jul- 
jusza Przybosia. Redakcja. 
Młoda poezja polska przeżywa 

kryzys. Wyschło jedno jej źródło: 

„Skamander* — zamącone prze- 
3adnemi pochwałami krytyki, które, 
gdy są zbyt pochlebne, nie obo- 
| wiązują. Skamandryci zawiedli po- 
kładaną w nich nadzieję stworzenia 
| literatury w wielkim stylu, rozmie- 
nili poezję na wiersze. Brak szer- 


„GAZETA PORANNA* 


Pogranicze sow., 19. lutego. 

Z Moskwy  domoszą: Wielkie 
zainteresowanie budzi w sferach 
dyplomacji sowieckiej sprawa zbl:- 
żającej sie konferencii państw Ma- 
łej Ententy, na której ma przyjść 
do poważnych rozdźwieków pomię- 
dzy poszczegółnemi państwami, a 
nawet (zdaniem sowietów) nie wy- 
kluczone jest całkowite rozpadnię- 
cie się M. Ententy. 

Ma to rzekomo nastąpić 'wsku- 
tek stanowiska dra Benesza w spra 
wia wspólnego uznania sowłetów 
przez M. Entente. Rząd czechosło- 
waaki miał ośwładczyć, że dłużej 
zwlekać z uznaniem nie ma zamia: 
ru, tembardziej, że interesy pad- 
stwowe wymazaia(?) jak nairych- 
lejszego zakończenia okresu jzołacji 
Czech. A ponieważ stosunki innych 
członków Ententy z sowietami w 


Pogranicze sow., 19 lutego. 
W Rosji sowieciej utworzył się 
w ostatnim czasie nowy „front bo- 
jowy”. jest nim — jak wiadomo — 
front nieustającej za.iętej wojny 
między ludnością a „siełkorami* 
(korespondentami pism owie kich), 
których ludność, a zwłaszcza wiej- 
ka, bezlitośnie mo duj*. Prócz 
biu etynów dziennych z tego f:on- 
tu, zaprowadzono obecnie oglasza- 
ne urzędowych „komunikatów mie- 
IC Z pola walki z sielkora- 
. Wedle ostatniego komun ka u, 
w e: stycznia dokonano 42 2 - 
machów zbrojnych na „siel oiów*, 
z któryc i zamordowano 13 w po- 
zostaiych ` wypadkach „sielkorów* 
n Iko raniono lub dotkliwie pobito. 
W 17 wypadkach zamachy byl 
wynikiem skrzętnie uplanowane 
organizacji; w nich bała udzia 
zwaita masa mieszkańców tego 
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Polityka dra Benesza zmierza do jak najrychieiszego 
sowieckiei wbrew Zamiarom Rumunii 1 Jugosławii. 
(Telefonemat własny „Gazety Porannej '). 


Nowy frent bojowy przeciw „sielkorom*, 
dowanie. — Specjalna ' chrana. 
(Telefcnemat wł. „Gazety Porannej'). 
| punktu, który 


Grozi rozbicie się M. Ententy? 


uznania Rosji 


ostatnim czasie bardzo się zaostrzy 
ły, nema więc wyjścia z tej sy- 
tuacji. 

Cowięcej: rządy rumuński i iu: 
gosłowiański są przeciwne dziele- 
niu poszczególnym państwom M. 
Ententy prawa „wolnej ręki“ w tel 
kwestii, tj. możności by każde pań- 
stwo mogło uzmania lub nieuznania 
sowietów wedle własnej woli. 
Rząd czeski stawia tę kwestie na 
ostrzu miecza. Rumunja — zdaniem 
rządu sowjeckiego — dopatruje się 
w tem żądaniu dra Benesza chęci 
wywierania nacisku w kierunku 
złagodzenia jej stanowiska wobec 
Rosji, czyli inaczej mówiąc, poczy:* 
mienia ustępstw w kwestji besSarah- 
skiej. 

Zbyteczne dodawać, że prasa $2% 

wecka bardzo się cieszy z domnie- 
manego rozbicia M. Ententy. 


Oficjalna prasa sowiecka w opałach. 


— Masowe ich mor- 


dany „dziennikarz, 
ybrał — za arenę swej dzia a - 
ności, 

Celem zwalczania coraz bar- 
dziej wzmagającego sie krwaweg 
terroru wobec „s'elkorów*, utwo- 
rzono wszechrosy ski związek „pra- 
cowników prasy sowie: kiej“, ko- 
rzystający z osobliwej opieki wlad , 
a ponadto zwr.cono S'ę do rządu 
z prośbą o wydanie jak :ajdal j 
dących zar adzeń w celu zabez- 
pieczenia ż.cia sielk rów. Projsk- 
towa to między in. prz dzielenie vo 
śażdego „si:lkora" specjalnej o- 
chrony w osobie nieodłącznie t - 
warzyszącego mu czekisty. Cha a- 

--erystyczne, że sami „si.lko y“ 
aajbard ie, się uskarżają na prze 
śa.owania ze s:rony loka' Art 
organz ci władzy sowi: kiei, a 
zwłaszcza ze strony kcm n stów. 
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APEL DO MŁODZIEŻY AKA- 
DEMICKIEJ. 
Lwów, -20. lutego. 

Kilka dni temu miałem intares do 
Rektora Uniwersytetu Jana Kazimierza. 
Spotkałem Magmifrcencję u wejścia do 
gmachu. Podążaliśmy razem ku kance- 
larii, W pięknej klatce schodowej daw- 
nego Sejmu stało i chodziło grupkami 
paruset studentów i studentek. Wielu z 
nich paliło papierosy, kłęby dymu uno» 
| siły się ku oszklonemu stropowi. 

Czy w gmachu uniwersyteckim do-. 
zwolone jest palenie papierosów i Cy- 
gar czego następstwem nieestetyczne 0- 
kopcenie ścian i zaśmiecenie posadzki 
— to pozostaje kwestją sporną. Wiele 
przemawia za dozwoleniem  pałenia na - 
schodach i kurytarzach z racji braku o- 
sobnych Sal, na ten cei przeznaczonych; 
wiele przeciw temu  utartemu zwy- 
czajowi. 

Zastanowiła mnie inna obserwacia; 
Ami jeden z tych paruset studentów nie, 
ukłonił się Reklorowi, choć przedsta'via ` 
on najwyższą wyborową — nie narzu- 
coną -- wiadzę uniwersytecką. , 

— Z kim pan szedł? — zapytał 
Mnie sumiennie na wykłady wczeszuza- 
jący słuchacz ostatniego roku wydziału 
humańistycznego. 

Ion więc nie znał swego Rektora, i 
tamci znąjdowali się chyba. w tem Sa- 
mem położeniu ani chwili bowiem nie 
chcę tych przyszłych obywateli Pan-. 
stwa pósądzać o gromadny brak, wy- 
chowania, czy też o rozmyślne lekcewa- 
żenie swej naczelnei władzy. 

A jednak z Rektorem stykają się oni 
częste, poznali go chyba podczas aktu 
immatrykulacji. 

Jaka więc jest na to rada? 

Mundury — powiedziałby może wy» 
chowamiec dawnych wyższych uczelni 
rosyjskich — lub choćby czapki mundu- 
rowe 

Tak daleko nie szedłhym, w każdym 
razie jednak powaga samej młodzieży 
akademiskiej wymaga, by anachronizm 
ten corychlej mógł być zaliczony do me- 
powrotnej przeszłości. 

Szanujmy siebie w naszem przedsta- 
wisielstwie, by nas inni szanowali. 

—Mmre.-— 


Wielki pożar w Wir- 
SZAWIE: 


Warszawa, 19. lutego. (Tel. G. 
P.) W nocy wybuchł groźny pożar 
w fabryce wag firmy Weber i Spół 
ka przy ul. Żytniej. „Spłonął 4ro 
| piętrowy główny budynek fabry* 
czny. Straty są poważne, 


w 


szej ideologji, zaściankowość upo- 
dobań, kult maleńkości (Pawlikow- 
ska, Wierzyński, Tuwim) rozcień- 
czyły świeży zrazu prąd „Skaman- 
dra“ i ścieśniłyj do brzegów pła- 
skości. 
„Zwrotnica“ jest reakcją prze- 
ciw "tej dowcipnej szczebiotliwości, 
wdzięczacej się na kartkach „Ska- 


(mandra*. Jest żołnierzem w walce 


o powagę wyrazu artystycznego 
ʻi wagę :połeczną sztuki; jest robo- 
tnikiem, budu ącym poezji podsta- 
"wę współczesności, sprowadzają- 
cym ją z roli ornamentu do roli 
św.adomego budowniczego życia. 

Tej teore ycznej postawie „Zwro- 
tnicy” brakowało aotychczas pod- 
waliny praktycznej, m cnej ideolo- 
gji — odpowiadała s!taba ilustracja 
twórczości oryginalnej. Zapoczątko- 
wana obeciie serja wydawnictw 
ma być kontynuac ą i spełnieniem 
programu „Ziwrotnicy*. 

Dwie książki Tadeusza Peipera, 
We ne RO teoretyka przy- 
wódcy futuryzmu, dzieli krótkość 
czasu — i odległość rozwojn: nie- 
jednolite, niezdecydowane w wyra- 


zie zasadniczym: „A“ — i kons:- 
kwentne, ustaloną metodą nrakre- 
Ślone: „Żywe Linje“. „A“ było za- 
powiedzią. Idee „teraźniejszości“ 
wypowiedziały się tutaj raczej re- 
torycznie, programowo — nie we- 
szły jeszcze — jako już zorganizo- 
wany element artystyczny — w sa- 
mą krew poezji: Formę. Stąd bo- 
gata rożnoròdność i rozbieżność 
tematyczna, i postawa stylizacyjna: 
od symbolizmu do konstrukcyjnych 
postulatów sztuki najnowszej. Ale 
już „A“ zdumiewa  przymiotami 
rzadkiemi w wspó czesnej poezji pol- 
skiej: umiarem, spokojem niemal 
klasycznym, pod którym czai się 
dynamiczna energja futurystyczn .. 
lmponująca jest ta skupiona, doj- 
rzata woa kształtowania, rodzącą 
rzeczy spokojne, w których równo- 
wadze waży się silniejszy nory w 
buntu, niż w setkach krzyczących 
wierszy poetów o tzgich płucach 
i słabej głowie. 

ywe linje“ są wolne od prze- 
ładowania stylistycznego „A“. Zwar- 
tą, harmonijna budowa ‘dania jest 
główną ambicją antora. Precezyjna, 


dyscyplinowana praca nad zdaniem, 
uęcie każdego elementu syntakty=- 
cznego w kaiby organizacji dotąd- 
niebywałej; spiętrzenie pojęć, któ- 
rych ładowność jest podporządko= 
wana ramom kompczycyjnym utwo- 
ru — oto rewolucyjne pierwiastki. 


tej poezji. Wiersze 'Peipera nie krzy- 


czą, nie agilują. nie mówią o rewo- 
luc,i, one są rewolucją. Rewolucją 
jedynie skut:czna w literaturze: 
odnową i rozbudową zdąnia, bu-, 
dową fundamentów pod nową mes, 
todę kompozycji. 

Pozorny chłod i intellektualism 
„Żywych linij' ma źródło w tem 
właśnie swoistym klasycyźmie. Je- 
mu też przypada rola młota] walą- 
cego w przesąd, że poszja fest ła- 
twym, słodko smakowanym karmel- 
kiem. Publiczności napałonej ciepłą 
wodą skamandrowej liryki, wyda- 
dzą się te poezje trudnemi. Lecz 
pora ;uż przestać pisać wiersze, a 
jąć się poezji pracowitej i rzetelnej. 

Juljan Przyboś. 
ZZA 
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Sprawy społeczne. 


„W JAKI SPOSÓB MOŻNA ZRE- 
ALIZOWAĆ WE LWOWIE ZAŁO- 
ŻENIE DOMU PODRZUTKÓW. 
(Opinja fekarza dr. Alfreda Frieda). 

Łwów, 20. !utego. 

Gp). Poruszona przez nas przed 
kilku dniami sprawa założenia we 
Lwowie Domu podrzutków znałazła 
żywy oddźwięk wśród społeczeń- 
stwa lwowskiego i otrzymaliśmy 
szereg uwag z kół naszych czytel- 
ników. odnośnie do sposobu zreali- 
zowamia tej myśli. Poniżej podaje- 
my poglądy, wyrażone w tej me- 
rze przez znanego lwowskiego le- 
karza dra Alfreda Frieda jako zaslu- 
gujące na poddanie ich rozwadze 
czynników *nia:odajnych. 

Załeżenie Dormu podrzutków we 
Lwówie jest, zdaniem mojem, jedną 
z piekących potrzeb — pisze p. dr. 
Fried — dlatego do iniofatywy Szan. 
Redakcji pozwolę sobie dorzucić 
kilka uwag. które może przyczynią 
się do pchnięcia naprzód pożytecz- 
nej akcji w tej mierze. 

Jakkolwiek bowiem istn'eje we 
Lwowie : miejski Zakład sierótł, a 
także Zakład Dzieciątka Jezus dla 
opuszczonych dzieci, którym kieruje 
wzorowo prof. dr. Groer, jednako- 
woż ten ostatni jest zbyt mały, bo 
obliczony tylko na 20 dzieci, pierw- 
szy zaś ma inny charakter i nie mo- 
że spełnić tych zadań, jakie bardzo 
słusznie ma na względzie autor ar- 
tykułu pi. „Dzieciobójczynie” 

Ażeby iednak można było zakład 
podobny rowołać do życia, należy 
w pierwszej linii znaleźć odpowied 
nie na ten cel fundusze. Sądzę, że 
dla celu tak pożytecznego mcżnaby 
opodatkować obywateli przez nało- 
żenie 2—4% dodatku do podatku 
łokaterskieg: analogicznie, jak 4% 
podatek kwaterunkorv. 

Zə względu na to, że podatek 
ten bviby nałożony ma wszystkich 
mieszkańców Lwowa, uważam, że 
najsympatyczniej zostałby on przy- 
jęty, gdyby do Zakładu przyimowa- 
‘no dzieci bez różnicy wyznań i na- 
rodowości i bez przymusu lezity- 
mowanła sie matek. 

Dzieci przyjmowane byłyby bez 
żądania opłaty, matki, któreby się 
chciały wylegitymować. mogą jed- 
nak wpłacać pewną dobrowolną 
kwotę miesięcznie. W razie zobo» 
wiązania się do opłat ze stnony mat- 
ki, jeśli ta jest służącą lub pracow- 
nica fabryczną, lub innej jakiej in- 
stytuch — to należy na pracodaw- 
'ców nałożyć obowiązek miesięcz* 
nego odtrącania z pensii służbowej 
ustaloną kwotę i odesłania tej kwo- 
ty za pokwitowaniem odbioru. Gdy- 
by matka wskazała na ojca, to mo” 
żnaby drogą sądową dochodzić pła- 
cen'a przezeń alimentów, gdyby do- 
Hrowolnie „nie chciał ma utrzymanie 
dziecka uiszczać pewnei kwoty. 

W. wypadkach bezimiennego, 
dyskretnego oddan'a  niemmow'ęcia 
do „Ochrony miemowląt', obowią* 
zame są odpowiednie władze opie- 
kuńcze* (Magistrat — Sąd) dzie- 
com tym .nadać nazwiska 1 imio- 
ma — itd. y - 

Zakład, zdaniem mojem, nie po- 
winien nosić niesympatycznej na- 
zwy „Dom podrzutków* lecz sO: 
chrona niemowląt". 

Niemowlęta te zostawałyby w 
Ochronie do 3 lat, a potem odda- 
wancby były, o ile matki je do tego 
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Nowiny przemyskle. 
Nie księżniczka — tylko, jeśli koniccznie — to kniaziówna Puzynianka. 
(Qd naszezo korespondenta). 


Przemyśl w lutym. 

Onegdaj odbył się tu wiec, na któ- 
rym m. i. przemawiała posłanka do Sej- 
mu p. Puzynianki, którą szumnie rekla- 
rrowano iako księżniczka. Pomijając już 
dkoliczność. że "stronnictwo demokraty- 
czno-na:odowe z takiem uporczywe 
zamiłowanizm rozgłąszało tytuł szlazte- 
cki wymiemionej posłanki, te należy wy- 
Sunać pewne _ watpliwośc: zasadnicze, 
czy p. Puzynianka ma wogółe prawo do 
strofema się w „księstwo”. 

O ile się bowiem nie myłimy, to 
Puzynowie są kniaziami, co w niemie- 


" my 


| pomyłkę 


| cktem równa się skromnemu i prostemu 


„Witter von“. Nigdyśmy też nie słyszeli 
o książętach Puzynach — a spodziewa- 
się, że także panna  posłan= 
ka Puzynianka — chyba tylko przez 
została wbrew _ swej 
wol — przystrojona w mitrę ksiązęcą. 
Chyba, że chodziło jeszcze o to, by ta- 
nim kosztem zaimponować szaremu tłu- 
nowi i dać pp. Matloszowi i Rymarowi 
sposobność przemawiania na wiecu w 
| towarzystwie tak niby dostojny:n bo aż 
| książęce:n. 


Wiadomości z Żółkwi. 
Starania gminy o pożyczkę wodocia gową. — W obawie przed wścieklizną. 
(Od naszego korespondenta). 


Zółkiew, w lutym. 

(F) W sprawie zaciągnięcia mwesty- 
cyjnej pożyczki amerykańskiej na pro- 
jektowaną przez inagrstran budowę wo- 
dociągów, bawiła delegacja gminna w 
Warszawie, a po powrocie stamtąd dèle- 
gaci, komisarz rządowy, dr. Turzański i 
prof. St. Dworski złożyli relację na po- 
siedzeniu Rady przybocznej tymcz. za- 
rządu miasta. 

Na cel powyższy musiąłaby gmina za- 
ciągnąć póżyczkę w kwocią, 280.000 do- 
larów, z której jednak około» 15 pre. ścią 
ga tank amerykański, niewiadomo w ia- 
kim celu przy wypłacie pożyczki wraz 
z szeregiem zastrzeżeń natury technicz- 
nej i gospodarczej. * 

Żądane odsetki wynoszą 15 pre.. co 
Stanowi także Znaczne obciążenie. Ołpi- 
je się ono w rezultacie na mieszkań- 
cach miasta. którzy będą musieli opłacać 
dotkliwe podatki wodociągowe i to już 
zaraz po podjęju pożyczki, jakkolwiek 
wodociągów prawdopodebnie ! po roku 
jeszcze nie będzie. Celem zasiągyęcih o- 
pingi ludności, zwołuje magrstrat wiec 
publiczny do sali „Gwiazdy“ na dzień 15. 
bm. o godz. 12 w południe, na którym 
mieszkańcy bedą mieli sposobność Wy- 
powiedzenia się. : j ; 

Uznajemy w zasadzie domtosłość akofi 


| wodociągowo-kanalizacyjnej, jednakowoż 


| wobec znacznych kosztów instalacji wo 
dociągowej dia każdego właściciela veal- 


| ności i nieuniknicnego obsiążenia podat- 


kowego dla ogółu mieszkańców, oraz 
wysokiej stopy procentowej przedmio- 
towej pożyazki, ludność tutejsza winna 
plan cały dokładnie rozpatrzyć j zasta- 
nowić się należycie przed powzięcien 
wiążącej decyzji. 

Z pówodu pokąsania przez psa „po- 
dejrzanego'* pewnej osoby, zarządził ma 
gistrat bezwzględne strze anie psów Spo 
Tkamych w godzinach rannych. Policjan- 
ci miejscy strzelają psy, nietylko na pe- 
ryferjach, jak chce ogłoszenie magistra- 
tu, lecz także na ulicach Śródmieścia, a 
nawet na Wałach miejskich, gdzie rów- 
rież widzieć można psy bez zarzutu, któ 
re policjanci dopieroco zastrzelili, . Jest 
to postępowanie zbyt drakońskie, niczem 
nieuwsprawiedlrwione, które co rychlej 
winno być zaniechane. W ten Sposób nie 
gödzi się traktować rodu psiego, bo i 
tym slworzeniom, nie tak zbędnym zu- 
pełnie. jakby komuś sie zdawało, nale- 
ży się jakaś ochrona į nieco więcei 
*troskliwości ze strony magistratu, ani- 
żeli użyczyć jej może ~- kuła. karabi- 
nowa. | 


czasu dobrowojnik nie odbiorą, do 
później założyć się mającej „Ogcliro” 
ny dzieci". rodzaju fróblówki, kosz- 
tem rządu urządzonej w między“ 
czasie. 


wlat“ powinien być lekarz, specjali- 
sta chorób dziecięcych, zaś do p'elę- 
guacji powinny być użyte pielęg- 
miarki, przygotowane do swego za: 
dania w szkole prof. Groera. 


Dyrektorem  „Ochnomy niemo- i 


| troszczyła się djablo mało... 


Str. 7 


Nasze korespondencje 


Lzem się gorszy i bawi 
stolica. 


P. Niewiarowska i kult nagości. 
Warszawa 18 iutego. 

Czytelnicy nasi zapewne nie za- 
pomnieli jeszcze w zupełności owej 
krucjaty prasowej z przed kilku 
miesięcy, w której wzi ły udział 
również niektóre pisma Iwowszie. 
Rzecz toczyła się dokoła kostjumu, 
w jakim ukazała się na scenie bez- 
sprzecznie urocza artystka i reży« 
serka operetki warszawski :j p. Ka- 
zimiera Niewiarowska. 

Kostjum ten, a raczej jego kom» 
pletny brak, gorszył oficjalnie „Tou- 
te Varsovie“, która równocześnie 
cieszyła się i tłoczyła dokoła kasy 
teatralnej, płaciła bajońskie sumy, 
byle zdobyć wstęp do tego przy- 
bytku, już mie... podkasanej ale na- 
gie] Muzy. 

Ostatecznie pani Kazia wyszła 
zwycię ko z papierowej waiki, o 


Uznano, że nie na usługach porno- 
grafii ale w służbie sztuki przyo- 
b'ekła się w ową ledwie dostrze- 
„alną mgłę przejrzystych szatek. 

Niewiadomo, czy upojona swem 
zwycięstwem, czy aby jeszcze lepiej 
pizysłużyć się sztuce, p. Niewia- 
rowska posunęła się znowu o krok 
dalej: zamówiła u znanego war= 
szawskiego malarza rodzajowego p. 
La:ockiego swój akt.. tym razem 
już bez wszelkich obsłonek... 

S:nzacja i krucjata moralna roz- 
poczęły iść o lepsze od chwili, gdy 
wszędowścibscy reporterzy p.sm ilu- 
strowanych wtargnęli do pracowni 
artysty i słotografowali podmalo- 
wany. akt, malarza i modelkę by. 
całą w słowie i rycinie wydać ją 
na pastwę swych Czytelników. 

Ni: było to zresztą zapewne 
zbyt niezgodn: z intencjami intere- 
sowanych, bo ponoś p. Niewiarow- 
ska sama miała czynić zabiegi, aby 
akt jej przyjęto na wystawę. „Za- 

 chęty*. Tu jury przeciwstawiło się 
jednak temu za niarowi, co niemniej 
nie ocaliło „zagrożonej“ moralno- 
ści publicznej, gdyż akt uroczej ar- 
tystki, posiadający zresztą wcale 


| niepośle nią wartość” malarską, zo- 
| stał wystawiony obecnie w „Salo- 
| nie Sztuki* i to na tle całej wysta- 


wy aktów kobiecych pędzla mala- 
rzy z różnych czasów i różnej ran- 
gi w hierarchii malarskiej. 

Ta ekspanzja napaści, któremu 
prezyduj > n ejako p. Niewiarowska, 
wywołała ogromne oburzenie w pew- 
nej części prasy. Artystce zarzuca 
się bez ogródek, że nagością na 
scenie pragnie zasłonić ubóstwo 
głosowe wykonawców i tandetność 
wystawy na reżyserowanej przez 
siebie scenie, oraz że wystawieniem 
swego aktu w Salonie Sztuki kon- 
tynuuje tylko tę karygodną akcję, 
kóra w miejsce kułtury artystycz- 
nej usiłuje wprowadzić POŁ 


TE E O 
NADESŁANE. 


Panie Salo Rohatyn! 
Lwów, Wałowa 51. 
Czekam nu zwrot pieniędzy ! 
Skulskie 


taj grosz na cels 


946 


d Towarzystwa Szkoły budowej, 


Str. 8 


Trudności wizowe obyw. 
polskich. 


Warszawa, w utym. 

(+) Z powodu trudneści, na ja- 
kie obywatele pol:cy napotykają 
w  konsulatach i przeostawic el- 
stwach zagranicz ych w otrzym,- 
waniu wizy, wadze admi.istra- 
cyjne roleciły pouczyć zaintereso- 
wane osoby, ażeby w wypadku 
odmowy względnie trudności w o- 
trzymywan u wiz zawiadamiały na- 
tychmiast władze polskie, które 
paszporty wystawiły. Dałcby to 
możność ministerstwu spraw zagr. 
zasiosowania odpowiednich kro- 
ków wobec placówek zagranicz- 
nych, względnie wywarcia nacisku 
celem lepszego traktowania oby- 
wateli polsk ch. 


Bolszewicy skapitulowali 
przed bożkiem Hymenem. 


Nowe „burżuazyjne* prawo 
imałżeń kie. 
Moskwa, w lutym. 

(Cz) Chaos, jaki wytworzył się 
w Rosji w:kutek osobliwych zapa- 
trywań bolszewików na miłość 
i małżeństwo, doprowadził do ab- 
surdu. Śpostrzagli to sami komu- 
niści i po kilkuletnich ekspery- 
mentach powrócili do „mądrości 
burżuazyjnych*.  Wedie nowego 
prawa małżeńskiego  mężczyżu 
przed 18-rokiem życia, a kobiety 
przed 16-ym nie mogą zawierać 
związków małżeńskich. Nieuleczał- 
nie chorym oraz upośledzonym n- 
umyśle nie wolno zawierać mał- 
Żeństwa. W razie choroby lub nie- 
zdolności do pracy jednego z mał- 
Żonków, druga sirora obowiązar:a 
jest do opieki nawet w razie roz- 
wodu. Maątek zdobyty w czasie 
pożycia jest wspólną własnością 
małżonków. Rodzice cbowiązani są 
do wychowania i kształcenia swych 
dzieci aż do czasu, gdy te będą 
mogły samodzielnie pracować. Dzie- 
ci zobowiązane są do utrzymyw - 
nia rodziców staryc ! i nie dołeżnych. 
[ZIEMIE AKR "EEEE RARCWEACAP| 


Inserujcia w „Gazecie Porannej, 


Felleton „Gazety Por." z 21 lutego 1925 


fośliny w świetle liczb, 


Rośliny olbrzymy i rośliny mikrosko- 
pijne. — Jeden okaz ma 20 km, włośni- 
ków. — Powierzchnia liści dębu obel- 
muje przeszło 6.000 m2, a Ich długość 84 
km. — 4 miliony kg. wody z morgi łąki, 


k Lwów, 20. lutego. 


„__ Wielką rozmaitość spotykamy w 
świecie roślinnym. Naimniejsze u- 
stroje należą do państwa roślinne. 
go, np. niektóre bakterje, dosięgają- 
ce zaledwie 0.001 mm.  Jednocze- 
śnie wśród roślin znajdujemy orga- 
pizmy-olbrzymy, np. eukalyptusy 
do 157 metrów wiysqkości, lub 
wodorost, należący do brumatnic: 
vwielkomorszcz (Macrocystis pyri- 
fera), który dosięga 200—300 me- 
trów długości. (Rys. 1). Prawda, 
porównujemy w tym wypadku ro- 
sliny jednokomórkowe (bakterje) i 
wielokomórkowe (Fucalyptusy, Ma- 
'crocystis), Ale mawet i wśród roślin 
jednokomórkowych znajdujemy ol- 
brzymy, niespotykane w państwie 
zwierzecem. 


l 
| 
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„GAZETA PORANNA" 


z dna 21. lutego 1925. 


Jednodniowe szczęście pana Zuckermana, 


„Dobry gość“ zamawia naraz aż za 50 tys. złotych czekolady, 
rzekomo na łoterję akademicką, — Na próbkę wziął cd fab y 


kanta parę kartonów słodkiego towaru, 


rożyczył parę zlotych 


i znikł. — Jak się okazało, naciągnął także „Samopomoc akad." 
na herbatę „Seastar%. — Czekoladą i herbatą słodził sobie ży 
wot, teraz jednak rozroczął gorzkie ż.le za k'a:' ami. 


Lwów, 20. lutego. 

(t) Jeszcze jeden niebieski ptak 
z bruku lwowskiego dostał się w 
ręce policji: Henryk Teichman, lat 
23 rzekomo słuchacz politechniki. 
Komisarz Bato:ski, w czasie spi- 
sywania z im wstępnego proto- 
kolu, usłyszawszy, że Teichman 
podaj: się za słuchacza wydziału 
lasowego, zapytał bezwiednie, kto 
wykłada mi.rnictwo. Teichman o- 
gromnie zdziwił się tem pytaniem, 
i starał się dowieść, iż na wydzia- 
le lasowym miernictwa nie wykła- 
dają.. Zcaje się, iż Teichmana łą- 
czy z Politechniką jedynie czapka 
„burszowska*, służąca mu za pe- 
wną legitymację w jego oszukań- 
czych poczynaniach 

Jak długo grasuje Teichman na 
bruku lwowskim, ilu ludzi pad o 
ofiarą jego rzemiosła, dotychczas 
nie stwierdzono. Narazie zbiera s ę 
matetjały. 

Teichmanowi noga powinęła się 
na... czekoladzie. Ignacy Zucker- 
man, stosownie do swego nazwi- 
ska, właściciel fabryki cukrów i 
czekolady przy ul. Szpitalnej, przez 
zetknięcie się z Teichmanem, na. 

awił się niemałej irytacji, gdyż 
sprytny hochsztapier pokazał mu 
złudny obraz dobrego zarobku w 
dzisiejszych ciężkich czasach. Przed- 
wczoraj: rano przybył on do biura 
fabryki Zuckermana, przedstawił się 
jako sekretarz Centrali akademic- 
kiej samopzmocy „Zjednoczenie“, 
Z. i zażądał złożenia oferty na 50 
tysięcy kartonów czekolady, Oi 
brzymia ta ilość rzekom ' przezna- 
czona była na lo:erję urządzo ą na 
wzór „Pudełek szczęścia* a dochód 
miał iść na budowę domu akade- 
mickiego. Zuckerman zachwycony 
perspektywą wspaniałej dostawy 
nie wiedział wprost, jak podejmo- 
wać cennego kljenta. Ten jednak 
skromnie poprosił tylko o 2 kar- 
tony czekolady jako „wzór”%, Wg - 


` 


Cały ten organizm nie posada 
wewnątrz przegródek, więc jest to 
tylko jedna komórka. W tej olbrzy- 
miei komórce widzimy dążności do 
podziału pracy między różnemi czę- 


Ne KM 


dzinę po odejściu „-ekretarza* u- 
wiadomił telefonicznie nity „pre- 
zes” Zjednoczenia, iż oferta na po- 
siedzeniu jednogłośnie przyjęta zo- 
stała, gdyż czekolada jest dosko- 
nała i wezwał uszczęśliwionego 
Zuckermana do jawienia się naza- 
jutrz o godz. 11 rano celem wię- 
czenia zaliczki. 

W pó! godziny potej rozmowie 
przyb,ł _ ponownie „S.kret:iz* 
Teichman, a zasiawszy w bu e 
wspólnika Zuckerm na, Markusa, 
opowiedział o zawa tej trav sakci: 
czekoladowej i protiłļł jeszcze o je- 
den karton czekolady i pożyczenie 
gotówką 6 zł., poczem odszedł. 

Nazajutrz rano Zzjawil się w 
Domu Akademickim Żucke;man i 
Markus. Prawdziwy sekreiaiz „Zje- 
dnocz:na* okazał się-ku ich zdu- 


mieniu zupeł ie nep d bay dol 


T ichmana. Co więcej, prawdziwy 
s.kretarz, gdy ozisano mu T.ich- 
mana, ośw'adczył, że os>bn k te: 
znany jest i w „Zjedncczeniu* jako 
oszust. Mianowici: riedaw:o przy- 
szedł o1 do Jara Z, sekrstarza 
Tow. Samopomocy akademickie. : 
przeds awiv. szy się jako Rowa 
S awczyński, urzędnik Frezydjum 
Sidu apelacyjnego, zaproponowe! 
przyjęcie dostawy większej iloś: 
herbaty „S:astar* do Podwołoczys: 
i dò Spó dzielni sąd>wej, Zachwy- 
cony perspektywą świetnej tran:- 
akcji s:kretarz Z., wystawił mu 
aatychmias żądaną legitymację na 
azwisko Romina Stawczyńskiego, 
słuchacza wsterynarji i wręczył mu 
12 paczek na lspszej lierba y, prze- 
zniczin:j rzekomo na p óbę d'a 
wyżs'yc: urzędników Sądu k»r- 
nezo. Na pożegnanie poprosił gość 
o „koleżańską pożyczkę* 1250 zł 

Tei hmana osadzono w «resz 
cie, poi ja poszukuje dalsz ch jego 
ofiar, p:zypuszcz lnie dość licz- 
nych. 


Ściąmi komórki. Niektóre części tei 


wobec tego, iż spełniają rozmaite 


! R N WR ay Nos 
MAN NORD JE” WAR 


Ryc. 1. Wiełkomorszcz Macrocystis 
pyuleru. 


czynności nie oddzielne komórki. a | mórki. Przeważnie zaś tylko rośli- 


tylko części jednej komórki, po- 
dział pracy nie jest tak doskonałym. 
jak u roślin wieldkomórkowych. — 
Wśród roślin Caulerpa jest najdor 
skonalszym typem, który mogła o- 


sięgnąć natura w udoskonaleniu or- | 
„| ganizmów bez podziału ich na ko- i 


ny wielokomórkowe. stale udosko- 
nalając się, dały nadzwyczaj przy- 
stosowane dc warunków życiowych 
organizmy. Faktów takiego przy- 


f stosowania moćna przytoczyć wiel 


ką ilość. 
Wiadomem. jest. iż rośliny z.elo- 


| 

rośliny przyjmują kształty liści, a | 
także i czynności ich, inne spełnia- 
ją obowiązki łodygi i korzeni, Lecz 


Nr. 7339 
Życie karnawału. 


BAL CHÓRU TECHNICKIEGO. 


Lwów, 20. lutego. 

Mimo, że publiczność nasza miała 
sposobność wybawić się już na kilku 
techniekich balach, przybyła į na środo- 
wy bal wcale licznie. Bale te bowiem 
mają ustaloną markę, która i tym razem 
pie zawiodła. Zasługa to w pierwszym 
rzędzie naszego nieocenionezo wodzireja 
p. dyr. Bischofa i iego dwóch młodych 
pomocników pp. Angermana i Lege- 
żyskiego. a 

W pięknie prowadzonym  polomezia 
ujrzeliśmy p. prof. Huberową z p. woj. Ga 
rapicheni, p. prof. Fauswaldową z p. gen. 
Malczewskim, p. Bizńkowską z p. prez. 
Rybickim p. prof. Ernstowę z p. proi. 
Weiglem, p dyr. Kolską z p. prof. Haus- 
waldem i in. 

Przy dźwiękach orkiestry Kordika za- 
bawa trwala do rana. Kiosk szampańskł 
w zarządzie pań dyr. Welczerowej i dvr. 
Kolskiej, oraz produkcie chóru ġechni- 
«kiego cieszyły się łatwo  zrozudńiiałem 
powodzeniem. 

Z pomiędzy pokaźnej ilości pięknych 
toalet zwróciły naszą uwagę charmeuse 
ze srebrna koronką p. red. Opiolowej, 
crepe satin z czarną koronką p. Dąbrow- 
skiej, pąsowa charmeuse z gazą p. We- 
łeszczukowej, brokatowa wytłaczana sra 
brem z tiulem p. Haliny  Strohmenge- 
równy, haftowana crepa de chime ze 
srebrną lama p. Al'nv Stronmengerówny: 
i wytłaczana crepe de chine z tiułowem 
spięciem p. Misiówny. 

W końcu należy podnieść starania 
licznego komitetu około utrzymania mi- 
łego nastroju i jaki najlepszej zabawy. 


by 


L. K. S. Lechia urządza 24. b. m. 
(wtorek) w sali posejmowej gmach 
Skarbka Wielką Redutę, połączoną z licz 
nemi i sensacyjnemń  niespodziankami. 
Bilety do nabycia w Sekret. Klubu (Ru- 
towskiego 23 III. p.) od soboty. Przy- 
stępne ceny umożliwią wszystkim udział 
w ochoczej zabawie i zakończeniu tego- 
rocznego karnawału. 


Stow. Wzajemnej Pomocy Kupców i 
Młodzieży handlowej we Lwowie urzą. 
dza w dniu 21. lutego 1925 r. w salach 
własnych przy ul. Czarneckiego 1l. 1 
Wieczór kostiumowo-maskowy. Zapro- 
szenia i bilety do nabycia w sklepach p. 
Bol. Błockiego ul. Akademicka 12 j p. M. > 
Zalesktego ul. Akademicka 20. 


Fiołki cesarskie 


ne czerpią pożywienie z gleby i po- 
wietrza. Z gleby dostają się do ro- 
śliny pokarmy w postaci roztworu 
wodnego, nadzwyczaj rdzcieńczo: 
nego. Ażeby mieć dostateczmą 
ilość pokarmów, korzenia roślinne 
muszą posiadać wielką powierzch- 
nię, a jednocześnie 'wyzyskać bryłę 
gleby, w której sa rdzgalęzione, 
wszechstronnie. O wielkości po- 
wierzchni, jaką posiada korzeń dzię- 
ki rozgałęzieniom swoim, orar wto- 
śnikom. daja nojecie następujące li- 
czby: Korzeń jednej roślinki oszeni- 
cy, ieśli zmierzymy wszystkie wí- 
dzialne okiem rozgałęzienia, dosie- 
ga długości 520 m. Ilość włośni- 
ków obliczamy pod mikroskopem 
w ten sposób: liczymy, iłe ich wy- 
pada ma I mm. długości korzenł 
chłonnych i mnożymy przez dłu- 
gość tych korzeni; każdy zaś wło- 
énik ma około 2 mm. długości, Ó: 
trzymana liczba wynosi 10,000.000 
dla jednej rośliny. Obliczając we- 
dług tego długość korzeni razem 
ze wszystkóni włośnikami, otrzy- 
maniy 20 kilometrów. 


W. Wierzbicki (Łódź). 
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TEATR WIELKI: 
Piątek 20. bm. „Halka* (50% zmiżki.) 
Sobota 21. bm. (3 pop.) „Klopoiuszek” 


tda młodzieży). 

Sobota 21. bm. (7.30) „Cavalleria 
Rusticana“ j „Tajemnica Zuzanny“. 

Niedziela 22. bm. (3 pop.) „Halka“. 

Niedziela 22. bm. (7.30) „Sen nocy 
letniej'*. 

Pomiedztalek 23. bm. „Lohengrin“ 
(ważne bilety zakupione w poniedziałek 
16. lutego 1925). 

Wtorek 24. bm. 
(50% zniżki). 

Środa 25. bm. „Sen nocy !etniaj*. 

TEATR NOWOŚCI: 
f Piątek 20. bm. „Szampańskie kobiet- 
r 

Soboła 21. bm. 
(50% zniżki). 

Niedziela 22. bm. „Hrabina Marica“. 

Poniedziałek 23 bm. „Hr. Manca“. 

Wtorek 24. bm. „Hrabina Marica“. 

Środa 25. bm. „Agri“ (premjera). 

TEATR MAŁY: 

Piątek 20. bm. „Proces rozwodowy“, 

Sobota 21. bm. „Proses rozwodowy". 

Niedziela 22 bm. „Proces rozwod.'* 

Poniedziałek 23 bm. „Proces rozwod.* 

Wtorek 24 bm. „Proces rozwodowy" 

Środa 25. bm. „Proces rozwodowy“. 

xk 


„Wesele Figara“ 


„Radjo-dziewczyna* 


„Agri“ operetka Stephana ukaże się 
w „Nowoścłach“ w połowie przyszłe- 
go tygodmia. Opracowanie Spoczywa w 
ręku pp. Kuligawskiego i Wojnarowicza. 
Nad bogatą oprawą choreograjiczną pra 
cuje baletmistrz Cesarski. Ostatnia ta 
nowość dotąd niegrana na scenach pol- 
skich, otrzyma wspaniałą oprawę deko- 
racyjno-kostiumową według projektu p. 
Balka. Obsada ról: Korabianka, Ry!ska, 
Kuligowski, Kowalski, Sawiński i m. 
„Halka“ ukaże się w niedzielę w Tea- 
trze Wielkim, na Popołudniowem przed- 
stawieniu. 
| „Jaś I Małgosia“ Humperdincka w a- 
prazowaniu muzycznem Lewickiego į re- 
żyserskim Lowczyńskiego: ukaże się w 
połowie przyszłego tygodnia. Obsada 
partii: pp. Hinglerówna, Kasprowiczowa, 
Lubicz,  Nahlikówna, Tęczarowska, 
Schiitz. a 


E 
Z TRADYCJI LUDOWYCH. 
Lwów, 20. lutego. 
Tegoroczny luty sprzeniewie- 
rzył się z kretesem Swej nazwie, 
raczej do kwistna podobny. Tra- 
dycja ludowa, 'zakuta w rymy, 
twierdzi, że 
„Na świętą Krystynę 
Trza mieć jeszcze dobrą 
pierzynę*, 
tymczasem dzień dzisiejszy pozwa* 
lał zaponmieć o tem ciepłem przy- 
kryciu. Za pięć dni jednak mamy 
świętego Macieja. a 
„Święty Maciej zimę traci, 
Albo ją bogaci; 
Gdy święty Maciej lodu nie stopi 
Będą jeszcze chuchali długo 
w ręce chłopi.” 
W bieżącym roku lodu nie mie- 
liśmy do zbytku; ma razie istnieje 
ot wprawdzie, ale tylko sztiiczny: 
więc ij groźba nawrotu zimy zbyt- 
nio nas nie przeraża. Inna rzecz, iż 
na t. zw. mokry śnieg, powodujący 
roztopy błotne, musimy być z góry 
przygotowani, a to majnieznośniei- 
Sza pora roku; wszak idzie mie- 
siąc. o którym mawiano: 
„Przyszedł marzec 
Bądź zdrów, starzec.“ 


— 


Samoloty z Rumunjj we Lwowie. 
Wczoraj o godz. 14-tej wylądowały we 
Lwowie dwa samoloty Aarolloydu, które 
przybyły z Bukaresztu w drodze po- 
wrotnei z lotu komisyjnego w sprawie 
uruckomięnia linji lotniczej Warszawa— 
Lwów— Bukareszt. Lot trwał 5 godztn. 


CZY u TROCH 


ME Film, jakiego dotad w Europie nie było!!! 


TAJEMNICZY HINDUS 


dramat zak*zanej miłości w 7-miu al:tzch p. t.: 


Pieśń miłości tryumfającej 
W głównej roli czarująca piękność NATALJA KOWAŃKO i J. ANGELO, 


Bis Prem.e a 
O godz. 14.30 samoloty odleciały do 
Warszawy, 

Obecna wystawa Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych została wobec dużego zainte- 
resowania przedłużona do 25. bm., tak, 
że jeszcze wiele osób skorzysta z oka- 
zji zwiedzenia wystawy nałznakomitsze- 
go mistrza grafiki w Polsce prof. Wy- 
czółkowskiego, Wystawa obcjmuje po- 
zatem wystawy zbiorowe art. mal. Zyg. 
Radnickiego, Marii Wodzickisi, K. Mac- 
kiewicza. Wstęp 1 zł. (dla młodzieży 
szkolnej 20 gr.) Gmach Muzeum Prze- 
mysłowego. Przy wystawie Otwarty jest 
Salon sprzedaży, gdzie wystawiono do 
nabycia po Przystępnych cenach cbrazy 
znanych malarzy lwowskich. 

Reduta artystyczna w Sobotę 21 hm. 
w Salach Hotelu Krakowskiego, organi- 
zcwana przez grono artystów teatrów 
miejskich, wypadnie nadzwyczaj świet- 
nie. Do tańca bəz przenwy Pprzygrywać 
będą dwie orkiestry, Dziś zostanie zam- 
knięta lista zaproszeń — pozostałe za~- 
proszenia wydawane będą do 8 wibcz. 
w Komitecie Reduty (Teatr Wielki I. p.). 

Wykład. Staraniem zarządu Okr. 
Tow. wiedzy wojskowej odbędzie się 
w czwartek, 19. bm. o 17.30 w dużeł 
Gagi Gaifska Giicerów Załogi lwow- 
skiej przy ul. Fredry l. 1 wykład rnajo- 
ra sztabu generalnego Stamisława Rut- 
kowskiego na temat: „Bitwy pod War- 
szawą*. 

Lwowskie Tow. Lekarskie. V. posie- 
dzenie naukowe odbędzie się w piątek 
dnia 20. bm. e godz. 6 wiecz. Porządek 
dzienny: 1) Prof. Dr. F. Grogr: Wraże- 
nia z Jugcsławii. 2) Wykład: Dr. H. Hi- 
łarowicz: Z nawszych poglądów na le- 
czenie chirurgiczne wrzodu trawiennego 
żołądka j dwunastnicy. 

Czternastodniową Podróż do Dalına- 
cji przez Tryjest urządza gen. repre- 
zentacja  dalmatyńskich  stowarzyszen 
cudzoziemskiego ruchu (Wizdeń I, Kárt- 
nerstrasse 53). Koszt wycieczki z wy- 
bornem wyżywieniem 210 zł. od osoby. 
W Dalmacji wiosna już w całzj pełni, 
ruch turystów znaczny. 

(t) W rozprawie przeciwko 14 ban- 
dytom z powiatu żółkiewskiego zarzą- 
dzono wczoraj jednodniową przerwę W 
celu zawezwania świadków. Wszyscy 0- 
skarżeni do winy się nie przyznają. Ze- 
znania złożone w swoim czasie w poli- 
cii, odwołują, twierdząc, iż były one wy- 
muszone. Dziś dalszy ciąg rozprawy. 

(—) Ostrożnie z żelazkami- Przy ni. 
Kleparowskiej 7, wybuchł wczoraj po- 
żar, który spowodowała służąca Euge- 
nja Łówkówna, wystawiwszy żelazko z 
żarząjcymi węzlami na ganku. Od iskry 
z żelazka zajął się chodnik, a stąd po- 
wstał ogień. 

(--) Sprzeniewierzenie pieniędzy 
przeznaczonych na kokainę. Jetti Sil- 
herschlag zam. przy uł. Zamarstynow- 
skiej 5, powierzyła włczoraj swej kole- 
żance zawodowej Julii Bachlaj, ram, 
przy ul. Zródłanej 21, 20 złotych na kup- 
ro dla niej kokainy. Bachlaj kwotę tę 
sprzeniewierzyła i za to powędrowała 
do aresztów. 

(—) Na tramwaj (wóz nr. 9) najechał 
wczoraj na pl. Krakowskim Stanisław 
Kukiełka, któremu konie się a" A 
wybił w nim szybę. )Kuktiełka na mièi 
scu pokrył szkodę. 

(—) Upadek z rusztowania. Wczoraj 
w południe Stefan Jachów, Pracujący 
na budowie przy ul. Dwernickiego nio- 
Sąc na rusztowanie I. p. cegły. z powo- 
du załamania się deski pod nogami spadł 
i doznał ciężkich obrażeń. Spadaląc za- 
wisł pomiędzy dwiema deskami, ao 80 U- 
ratowało od niechybnej śmierci. 

(—) Zbłąkane dziecko. Julia Strzał- 
kawska, zam. przy ul. Kleparowskiej, 
spotkała wczoraj na Górze Stracenia błą 
kającą się 3-lginią dziewczynkę, Którą 


Kino „LEW“. 


Tajemniczy cgzotyzm Indji 
Kelosalny przepych wystawy 
Cuda techniki zdjęć 

Czarna magja. 


FILM NAD FILMY III 


nie mogła podać swego adresu. Oddano 


II. komisariatowi miejskiemu w o0- 
piekę. 

(—) Zderzenie tramwaju z dorożką. 
Na pl. Halickim zderzył się wczoraj 
tramwaj z dorożką Szymona Jungera, 
przyczem koło u dorożki złamało się. 
Szkoda wynosi 100 zł. 

(—) Aresztowania za niebezpieczna 
pozróżki. I. kom. P. P. aresztował wczo 
raj robotników z Państwowego Zakładu 
obróbki drzewa na Perssnkówce Lud- 
wika Kożl:ka, Wojciecha Neiwera, Sta- 
nisława Koźlika i Piotra Jaremkiewicza, 
za miebezpłeczae pogróżki skierowane 
pod adresem inż. Zwolińskiege. 

(—) Zgubił się we Lwowie. Wczorał 
przyjechał do Lwowa z ołcem 17-letni 
Iko Bytruk z Orylca pow. Śniatyn, ce- 
rem odbycia kuracji w szpitalu. W dro- 
dze do szpitala młody zgubił Się, a stro- 
skany ojciec udat się do policji z prośbą 
o pomoc w wyszukaniu Syna. 

(—) Zgubs pamiątkowego zegarka. 
Ks. kanonik Jan Sternberg Stojałowski z 
Jaworowa, zgubił wczoraj we Lwowie 
w pobliżu ratusza złoty pamiątkowy ze- 
garek. Ofraruje znalazcy sowitą nagrode. 

(—) Ujęcie niebezpiecznej złodziejki. 
Wszoraj uięto poszukiwaną za liczne 
kradzieże rawodową złodziejkę Matyldę 
Adlerową. Aresztowanła jej dokonano w 
ogrodzie Pojezuickim, gdzie ją schwyta- 
no ze Skradzionemi rzzczawni. Adlerowa 
jest sprawczynią kradzieży futra krym» 
skiego u dr. Kułczyzkiego przy ul. Gró- 
deckiej 66, wart. 2000 zł., a które sprze- 
dała za 35 złotych (1). 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Z miesz- 
kania Jana Sufimirskiego przy nl. 3. Ma- 
ja 5, skradł nieznany sprawca palto o- 
raz drobiazgi ogólnej wartości 150 zł. 

1) Straszne skutki wybuchu grana. 
tu. W pobliżu Rawv ruskie, '6-ietni M- 
chat (Jarema, kopiąc w pol: znalazł 
«c? raj granat, który eksp! fował, **- 
niąc bardzo ciężko chłopca. W groźny» 
stanie odwieziono oflarę wypadku do 
szpitala. 

(—) Wypadek w tartaku. W czasie 
pracy w*tartaku w Kamionce Strumiło- 
wej, robotnik Stefan Byk, dostał się 
między dwa wózki wąskotorowe i do- 


i znał złamania lewej nosi. Przywieziono 


go do szpiłtała we Lwowie. 

(t) „Publiczne zgorszenie”, We wzzo- 
rajszej kronice podaliśmy, że policja a- 
resztowała na ulicy niejakiego Jana Bo- 
gaciewicza za wywołanie publicznego 
zgorszenia w stanie pijanym. Osobnik 
ten niema nie wspólnego oprócz nazwi- 
Ska } imienia z listonoszem Jamem Bo- 
gaciewiczam co do którego stwie;dzo- 
no, że pełni sumiennie swoje obowiąz- 
ki i pijanym nie był. 

— Mm 
PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, co przyjęli udzial 
w oddaniu ostatniej posługi Mężo* 
wi memu, śp. Józefowi Tomickie- 
mu, wszystkim, co słowem lub czy- 
nem ujawnili swoje uznanie i mi- 
łość dla Człowieka, który tak bar- 
dzo ludzi kochał, skiadam wyrazy 
szazerej wdzięczności. 

Jadwiga Tomicka. 

Luty 1925 r. 


— 


Zwyczajne Walne zgromadzenie 
NA Spedytorów odby o sie dnia 
8. b. m. w sali Izby Handiowo- 
Przemys'owe'. Po udzieleniu abso- 
lutorjum ustępującemu Wydziałowi 
wybrano nowy Zarząd w następu- 


Dziś Premiera Kino „LEW“. 


Na marginesie. 
Jankowi w odpowiedzi. 


Rzecz się stała niespodziana — 

Coraz więcej niespodzianek: 

Chciał „Poranną* wczoraj zrana 

Zniszczyć w „Słowie Polskiem*— 
Janek. 


Choć jesteśmy zresztą zgodni, 
Lecz ci rzeknę na twój szmer: sza! 
Od tych wszystkich brzydkich 
zbrodni 
Gorszy nieraz wiersz od wiersza.. 


Póki całe ucho w dzbanku 
Szarp się, szamocz, kłóć i kol 
z kim — 
Można by ci odrzec, Janku, 
Jednem krótkiem — słowem 
po 'skiem... 


Lecz, że cenię polską mowę, 
Dam ci radę z jej skarbony: 
Otwórz Janku drzwi dębowe — 
I zamknij je z drugiej strony... 


mar-Janek. 
F=LIEF WEG WANE GAWEN" 


jącym składzie: Prezes p. Oswald 
Rappaport, L wiceprezes p. Adolf 
Garfunkel, Il. wiceprezes p, Rudolf 
Pau liszyn. Wydział: pp. Fiuchs, 

Gerstenfeld, Gottlieb, Margosches, 
Rechter, Septimu: i Sternberg. Sąd 
rolubown :: pp. Bielecki, Kraus, 
Odianiecki; zastępcy pp. Haliński 
i Krebs. Komisja rewizyjna: pp. 
Resch i Zimerman. 957 


Najkorzystniejsza lokata. 
Małopolski Bank Kupiecki 


Hetmańska 8 


| przyjmuje wkłady oszczędnościowe 


14'/, w stosunku rocznym. 
EE związane najmniej na 
trzy miesiące oprocentowuje Się na 
wyższych wa!tunkach umownych. 
Kapitał oszczędnościowy i odsetki 
zabezpiecza majątek nieruchomy 
banku. 773 


a 


Prezes dyr. kolei Wikior w Warsza- 
wie. (Z) Wczoraj bawił w Warszawie 
prezes dyrekcji kolejowej w. Sranisła- 
wowie p. Wiktor z nadkomisarzam p. 
Białowąsem. Pobyt ten pozostaje w 
związku z organizacją władz koleżo+ 
wych na terenie dyrdkcù stamisław="w.- 
skiej. P. Wiktor odbył dziś kontorencję 
z ministrem kolei Tyszką, 

Wiosna jest, bo są łabędzie. (Z) W. 
związku z nastaniem cieplejszej pary zau 
rząd ogrodów. miejskich w Warszawie 
wypuścił łabędzie z ptaszami na sa» 
dzawiki w tutejszych parkach. Najstazsł 
ludzie niz pamiętają, aby łabędzie uka- 
zały się tak Szybko, jak w obsanym 


roku. 
ena G 


Str. 10 


Kącik dla Pań. 


BEZ CZEGO NIE MOŻE OBEJŚĆ SIĘ 
MODNA KOBIETA. 
Lwów, 20. lutego. 

Nafówieższym pomysłem w dzizdzinie 
modnych drobiazgów, które maią zdobić 
wykwintny buduar kobiecy, są worku 
jedwabne, przeznaczone na schowek dla 
różnych niezbędnych przyborów toale- 
towych, robótek ręcznych lub wreszcie 
fetyszów lub ulubionych bibelotek, bez 
których dziś nie może się obyć Pary- 
tarkia. 

Worki te zawiesza się na chińskim 
parawamie lub na poręczy kozetki zarzu 
ecnej poduszkami, albo wreszcie na ro- 
gu kominka. 

Worki 'te są bądź to zrobione ze 
starożytnego jedwabiu, bądź też imitują 
wdzięczne markizy w krynolinach. W 
tym wypadku na podszewce  naszywa 
się szereg jedwabnych falban, z któ- 
rych powstaje krynolina, do której przy 
prawia się korpusik 1 główkę w pudro- 
wanej peruce. 

Ime worki Są płaskie i ozdobione 
starym złotym lub srebrnym galonem, 

Do takich worków wkłada się chiń- 
ską zabawną laleczkę, która także o- 
beonie zdobyła sobie stałe prawo obywa 
telstwa w buduarze modnęj pani, obok 
śmrych ulnbionych fetyszów, przynoszą- 
cych szczęście, między którymi powta- 
rzają najczęściej smętne Pierroty o nie- 
prawdopodobnie drugich rękach, wesołe, 
pyzate laleczki o konopiastych czupryn- 
kach lub zadzierzyste kozaczki z knu- 
tem w, ręku. Nina. 


£ 


Narciarskie mistrzostwa 
Europy w Gzechosłowacj . 


Omówienie wyników biegu na 50 kim. — 
Krzywda Witkowskiego i Bujaka. — 
Przed biegiem na 18 kim. 

(Od naszego korespondenta). 

Janice Lażne, 17. lutego 1925. 

Ww biegu na 50 klm. zajęliśmy środko- 
we miejsca. Chcieć wywróżyć z tego 
wyniki biegu na [8 klm. lub mówić o pol 
skiej klasie — byłoby grubą nietacho- 
wością i to z kilku względów. Musi się 
wziąć bowiem pod uwagę, że żaden z 


poiskich zawodników na takiej prze. 
strzem nigdy jeszcze nie Wwkzał, a co 


wiecej, owe 54 klm. — długość biegu na 
50 klm. były dzięki warunkom jeśli nie 
zwielokrotnione, to przynajmniei zdwo- 
jcne. Jednak to, co nast zrobili, jest bar- 
dzo dużo. Bujak zdobywa 14 miejsce w 
I klasie, a ogólnie 24 — mając czas gor- 
Szy o godzinę od pierwszego, co 
względnie wskazywałoby na różnicę 
pół klasy.  Nadspodziewanie wyszedł 
Wilczyński, który ma czas od Bujaka 
gorszy zaledwie o 3 minuty, prawdzi- 
wie radosnym był wynik Krzeptowskie- 
go Andrzeja II( który może służyć za 
wzór równomiernego postępu. Czas 0- 
statniego naszego zawodnilka Władysła- 
wa Czecha gorszy od czasu Bujaka o 20 
minut, jest bardzo dobrym; budzi pe- 
wme wątpliwości fakt, że dopuszczona 
tak młodego narciarza (Czech nie ul:oń- 
czył leszcze 20 lat bez odpowiedniego 
treningu do tak ciężkiego wyczynu. 

Przed Rami są tylko Czesi © Włosi, 
poza nami ostali się Czesi, Rumuni i Ju- 
gosławianie, 

Miano wymiku.tego, nie takiego wnra. 
mdzie, o jakim się marzyło, ale w każ- 
dym razig dobrym, musi się uczynić 
poważne zastrzeżenia oo do decyzji ka- 
pitana Związkowego, który pominął 
niesprawiedliwie Szczepana  Witkow- 
skiego, vaprawdę jedynego obecnie w 
Polsce długodystansowca o odpowiedniej 
rutynie i klasie. A powodów do takiego 
zarządzenia Witkowski nie dał, przeciw 
nie rokował nadzieje i jaknajlepsze ho- 
roskopy. Startował do biegów znacznie 
Wrółszych i pokonywany zadowałał się 
dałsaemi miejscami z pośród najlepszych, 
budząc zawszę zdumienie swoją świe- 
żością, z jaką przychodził do mety. 

Również przykrą była pomyłka, jaka 
zaszła przy obliczaniu czasu  Bujakowi. 
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„GAZETA PORANNA” 


Z bruku. 


z dnia 21. lutego 1925. 


Guzik zdradził włamywacza, 
ntóry okradł sen: t:ra. 


NIE BYŁ TO GUZIK-SPIRYTYSYA LECZ, ZWYCZAJNY GUZIK OD 

PALTA. — TRYUMF LWOWSKICH SHERLOKÓW HOLMESÓW. — 

SZYSZKA W RĘKACH POLICJI — JEST TO BYŁY WSPÓLNIK 
SŁYNNEGO WASIŃSKIEGO. 


Lwów, 20. lutego. 


(—) Liczne w ostatnich dniach 
wiłamania we Lwowie wzmogły 
czujność poltji Śledczej oraz jej e- 
mergje w kierunku  wytrop'enia 
sprawców. Ofiarą jednego z naście- 
kawszych włamań padło mieszka- 
nie senatora Tadeusza Cieńskiega 
przy ul. Sykstuskiej 45. Ustalono, 
że w mocy ma 16. lutego włamywa: 
cze wdarli sę przez otwarcie 
drzwi tylnych wytrychem do wne- 
trza mieszkania, gdzie skradli sre- 
brną zastawę stołową, oraz z przed 
pokoju futro i palto. Dalej wmłamy: 
wacze natknęli się na pokój służą- 
cei, która oślepiona latarką z prze- 
strachu zaniemówiła. Jednak nie- 
mili goście uznali za stosowne wy" 
cofać się i przez podwórze oraz są- 
słedni ogród, należący do wiħi ks. 
Sapiehy, zbiegli w ciemnościach 
nocy. 

Przy badaniu tkomisyjnem tere- 
nu, funkcjonariusze urzędu Śledcze- 


| urząd Śledczy 
| sprawców włamań przy ul. Wato- 
| wei, oraz w pasażu Andrioliego. 


go znaleźli na murze ogrodu guzik 
od męskiego palta, Guzik ten już 
bkoło wieczora doprowadził do u: 
jęcia głównego sprawcy włamania, 
a to znanego dobrze policji, noto- 
wanego i wielokrotne karanego 
niebezpiecznego włamywacza Mi: 
chała Szyszki, ongiś wspólnika 
Wasińskiego. Aresztowany Szysz- 
ka, wzięty w ogień krzyżowych 
pytań przyznał się do włamania 
i wydał spólników w osobie Karola 
Rozborskiego | towarzyszy, któ- 
rych tegoż dnia ujęto. U Rozbor- 
skiego znaleziono futro pochodzą- 
ce z wiłamania. W toku dalszych 


dochodzeń ujęto peuwmego paser: 
z żoną, którzy nabvli srebro od 


włamywaczy i wywieźli na pro- 
wihicję, Srebro to w dniu dzisiej- 
szym ma wrócić do Lwowa. Jak 
się w dalszym ciągu dowiadujemy, 
lest już na tropie 


Rzeczy ciekawe. 


Kto pod kim 


dołki kopie... 


Oryginalna przygoda z zdrosnej damy i jej p zyja iółki. 


Praga, w lutym. 

(+) Pewna niewiasta w Znaj- 
mie, bardzo zazdro na o swego 
małżonka, chcąc wypróbować jego 
wierncść mężowską, wpadła na 
pomysł, ,+odny Dekamerona. Ot) 
„awe wała do siebie z į rowirej 
jedną z przyjació.ek, n'eznaną me- 
żowi, a nader szykowną i urodzi- 
aą. Obie pa ie  wypracowały 
wspólnie pl.n iście machjawelski. 
Owa ws;óln czka pewnego razu, 
„rzechcd ąc ulicą koło męża swej 
,rzyjaciółki, opuścia (nby przy” 
tadkiem) chustkę, którą grzeczny 


¿a1 podniósł. Zawią ała się ro- 


mow 4 toku kiór.: nie.na oma 
żapro ia uprzejme 6 przechodni 
do siebie d' hot:u. Skutek b I 


jednak taki, jakiego chyt ość ne- 
wieścia nie przewijzia:a; Wierny 
małżorek zawoła! polcjanta i} - 
zał ową damę aresziować. Nie- 
szczęsna „życzliwa dusza“ z po- 
święcenia dla rrzyjaciółk , musiała 
kilka goizin przes edzieć na ; olicji, 
zanim udało się jej wyjaśnić całą 


sprawę. Wbr:w uartym regułom, 
w tym wypadku mą: był s.roną 
tryumfującą.. 


Na tablicy obliczono mu prawdziwy 
czas 6 g, 12 m. 07 sek., a przy ogłasza- 
viu czasów pomylono się tylko... o 1 go- 
dzinę. Natychmiastowy protest założona 
w nocy i to nieoficjalnie. Bujak powr 
nień swoją wśoiekłość z tego powodu 
obrócić w  energję, z iaką pójdzie na 
13 klm. 

Bieg na 18 kim, odbędzie się jutro 
wśród warunków fatalnych. Jeśli tak 
dalej pójdzie, to do tygodwia nie będzie 
śniegu w Karkonoszach.  Startuią ró- 
wno 220 zawodników, a start będzie 
trwał 2 godziny (zawodników puszczają 
w 30 sek.) to znaczy, że kiedy pierw- 
szy przybędzie do mety, ostatni jeszcze 
nie wyjedzie , Zawodnicy polscy startują 
wszyscy. 

Choć stawianie horoskopów jest ry- 
zykowne, pewny jestem, że stosuńkowo 
wyjdą nasi lepicj na 18 klim., niż na 50 
— mimo, iż kokurencja jest stanowczo 
bardziej  nasilona. Startuią wszyscy. 
Z najsilniejszych wynrenię takie nazwi- 
ska, fak Blomseth, Bim, Afientrauger. 
Colli, Adolf, Buchberger, Wenele, Gott- 
stein, Eidenbenz. Thern,. Schmidt. Denth, 
Liuegmanm, Endler i inni. 

Radosną jest zapowiedź współudziału 


na naszych Zawodach  Międzynarodo- 
wych w Zakopanem licznych zawod'i- 
ków. Przyjdą już napewno Czesi, Niein- 
cj-czescy, Jugosłowianie. Skłaniają się. 
lecz wahają leszcze nieco Włosi i Szwaj 
carży, Jeśliby się jeszcz udało namówić 
na przyjazd dwóch Norwegów, tu bawią 
cych, mielibyśmy zawody wspaniałe, 
takie, jakich jeszcze nie było. Robi więc 
kierownik naszej drużyny p. Mryc co 
może. pomaga mu dzielnie jego małżon- 
ka, a każdy z zawodników spotkawszy 
Norwega, zaprasza go na migi. 
Andrzej Sławski. 
—— 

Pierwsze zawody w piłce nożneł. Se- 
zon piłkarski we Lwowie rozpoczynają 
Lechia i Hasmonea w niedziele dnia 22. 
bm. Żawody między wymienionemi dru- 
żyłami odbędą się na boisku Hasmonęi 
(za rogatką Lyczakowską) i ściągną nie- 
wątpliwie  Fczne rzesze sympatyków. 
Prawie pewna pogoda i dogodna pora 
(3-cia popołudniu) umożtywią  uirzenie 
pierwszych Zawodów piłkarskich we 
Lwowie a dodać należy, że do Sensacji 
należą zawsze spotkania Lechi: z Has- 
monea. 
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Oblężenie eksmitowanego 
lokatora. 


Poznań, 19. lutego. 

(Cp). Tragikomiczne sceny od- 
bywały się tu przed kilku dniami na 
tle spraw mieszkaniowych. Na mo- 
cy wyroku sądowego miano eksmi- 
tować pewnego kolejarza. Ten za- 
opatrzył mieszkanie w drugie drzwi, 
okute blachą i kratami. Rozpoczęło 
się regularne oblężenie. Strona ata- 
kująca sprowadziła dźwignie dia 
wyważenia drzwi. ale nie wiele to 
pomogło, gdyż kolejarz rówmocze- 
śnie — bombardował atakujących 
przez okno butelkami, Pod osłoną 
zdołano wywiercić w drzwiach 
dziurę, z której natychmiast sko* 
rzystał oblęgany i przez otwór wy- 
stawił sikawkę, która oblał oblęza- 
iących niezbyt wonnym płynem, — 
Sprawa eksmisji pozostała w zawie 
szeniu, zwłaszcza Wobec groźnej 
postawy tłumu, który stanął po 


stronie kolejarza. 
Ki 


Zajmująca lektura dla 
nolskich bolszewików. 


List robotnika, który zaznał rozkoszy 
Sowdepii. 
Sosnowiec w łutyin. 
(Cz) Robotnik Zagłębia Dąbrowskie- 
go, Fr. Stachura, przyniósł do redakcji 
„iskry“ list jednego z kolegów fabry- 
czttych, który będąc gorącym zwołenni- 
kiem komunizmu. wyjechał do Rosji. List 
ten, pisany do żony, brzmi dosłownie: 
„Kochana Żono i Drogie Dziect! Dzi- 
siaj wspominam sobie, żeś mi mówiła, 
iż przyjdzie czas, że będę załował, ale 
może zapóźno. Żeby nie praznienie zo- 
baczenia kiedy dzieci, tobym skoczył do 
Dniepru, który obok mynie. Dotąd je- 
stem jeszcze bez obowiazku, stałem mo- 
iem mieszkaniem jest dworzec kolejowy 
i całe szczęście, że zima lekka. Jeżsłi 
ten lisr dojdzie i otrzymacie go. to pro- 
szę odpisać. Teraz czuję. że was ponad 
życie kocham! To też czuję gorzkie 
wyrzuty sumienia, żem się stał strasze 
nym okrutnikiem dla was i dfa siebie. 
W tem nie moja wina, lecz moich towa. 
rzyszy, którzy też sa w błędzie. Pozo- 
staje w nieczystym spokoju o wasz byt 
i los, choć marnotrawca, ale Szczerze 
was kochający! Cel mój to za wszelką 
cene powrót do rodziny. Aby naprawić 
bledy i odpokutować za nie. 
2 1925. 
(Imię, nazwisko i adres po rosyjsku.) 


Edo l m 


Życie gospodarcze. 


Projekt zwołania konfe- 
rencji walutowej. 


Waszyngton, w lutym. 

Wedle obiegaiących pogłosek, 
odbywa się pomiedzy Londynem a 
Waszyngtonem żywa wymiana 
zdań, mająca stwierdzić, o ile możli- 
we byłoby zwołanie międziynarodo- 
wej konferencji walutowej. W kon- 
ferencii tej uczestniczyć miałyby, 
rządy wszystkich państw świata. -- 
Konferencia odbyłaby się w rb u 
schyłku jesieni, lub z początkiem 
zimy. 

Głównym przedmiotem obrad 
wedle projektu mają być oczywi- 
ście sprawy walutowe, Szłoby mia- 
nowicie o przeprowadzenie iednoli- 
tej reformy walutowej, która usta: 
liłaby ceny na wszystkich targach 
świata. lInicjatorzy projektu mają 
nadzieję ów cel osiągnąć takim spo- 
sobem. iż ustalony zostanie stosu- 
nek wszystkich walut. do pewnej, 
niezmiennej, idealnej wartości. 
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Balssa franka nietylko nie osti- 
dziła zapału inicjatorów, lecz ow- 
szem ukrzepiła ich jeszcze w prze- 
świadczeniu o konieczności zwoła- 
nia konferencii walutowej. Projek- 
tem zamteresowalły się bardzo 
wpływowe koła. Nie żgodzono się 
jednak jeszcze co do tego, z czyjej 
strony wyjść ma inicjatywa: czy 
wystąpić z nią ma Anglja, czy też 
Ameryka. 


Frank idzie do góry. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa '19 lutego. (Z) Z 
Paryża donoszą, że kurs franka na 
g ełdzie nowojorskiej podniósł się, 
Zjawisko to przypisują zabiegom 
rządu francuskiego i Morgana, któ- 
ry miał wykupić znaczniejszy zapas 
(ranka, 

sma aaa 

VIII. Międzynar, Targi Wiedeńskie 
(Wiosenne, od 8—14 marca 1925) zapo- 
wiadaja się Świetnie. Jako specjalne u- 
rządzenia przygotowuje Się: Międzyna- 
rodowy, targ książek, wystawę artyku- 
łów spożywczych i wielką wystawę mo- 
tocykłów. Targi dadzą nietylko świet- 
ny przegląd austriackiego wytwórstwa 
w dziedzinie artykułów luksusowych i 
światowej sławy mody wiedeńskiej, lecz 
w Targach technicznych dadzą wspania- 
łą rewię najnowszych wynalazków z 
dziedziny  maszymerji,  elektrotzchniki 
(Radio) i ogólnego budowmictwa. Austria 
ckie koleje udzielą wydatnych ulg. Dla 
odwiedzających Targi me potrzebna jest 
wiza konsularna, wystarczy tylko t. zw. 
znaczek paszportowy (nabyć go moż- 
na we wszystkich przedstawicielstwach 
Targów i w konsulacie austr.), który zo- 
staje włepiony w paszport. Cena znasz- 
ka k. austr. 15.000 tj. dol. 0.25. 

—— 


Giełda lwowska. 


SPRA WOZDANIE GIEŁDOWĘ, 


Lwów, i9 lutego. 

Ruch na przedgiełdzie słabszy. 
Podaż dostateczna, częściowo prze- 
wyższająca zapotrzebowanie — Gazy 
wschodnie i Jaworzno drobne co- 
kolwiek słabsze, Gazy zachodnie, Ja- 
worzno (po 25) i Olkusz przy (sil- 
niejszym popycie) lekko zwyżkowe. 
Za kilka sztuk Przeworska płacono 
225:00. Drobne transakcje w Wẹ- 
główkach, Lesienicach i Lnie. [nne 
papiery w zaniedbaniu. 

Kursa akcji przemysłowych kształ- 
towały się naogół niejednolicie, — 
Osłabiły się Oikosy, podrożały zaś 
lekko: Chybie, Ćmielów, Gazolina, 
Tespy, Zieleniewski, — Liczniejsze 
obroty Chodorowem, Cmielowem, 
Gazoliną,  Parowozami,  Tespami, 
Oikosami, Zieleniewskim. Zaofiaro- 
wane we wszystkich gatunkach akcji 
dosteteczne. Poszukiwano Górkę bez 
towaru, 

Z akcji handlowych zanotowano 
sporadyczną transakcję w Tohante 
po 0'40. — Obroty w akcjach ban- 
kowych małe. Płacono przy końcu 
za: Chodorów 5'35, Browary 11°20, 
Chybie 630, Zieleniewskiego 14:90, 


Oikos 265, Cegielskiego 35'00, Bank | 


Hipoteczny 0:62. — Tendencja nie- 
jednolita. Usposobienie ożywione. 


OBROTY W AKCIACH, 

Bk Hipoteczny 0'62, 0'611,, Prze- 
mysłowy 0'40:/,, 0:40, 0:41, Bro- 
wary 1120, 11'15, 11:20, Chodorów 
5'25, 5'30, 5:35, Chybie 6'20, 6-25, 
Cegielski '35* 00, Ćmielów 067, Lo» 
komotywy 060, 0:64, Gafota 0'35, 
Gazolina 220, 2'15, 2'10, Niemo. 
jowski 0'73, 0: 72, Nitrat 0' 30, Oikos 
260, 255, 2:50, 2'65, Parowozy 
087, 0-86, P. T. B. 0:40, Rakszawa 
2:15, Tespy 5-05, 5'10, 5715, 5'20, 
Zie:eniewski 14°85, 14:90, Tohan 0: 40. 


| 


„QAZETA PORANNA" 


z dua 21, Ma jst NOWY W. Wła 5: | wyk dg ©. ziwkawa: „WMA WWIDNOWWAZNIKCY PEN. 1925. 


Geduła giełdy iwowskiej z dnia 19. lutego 1925. 


Tertos 19 lutego 
w Akcje _płacą _ żądają transakcje 
Mkp. z kuponem bieżącym zł | gr | zł | gr | 
280 Bank Związkowy —|- | |— 
280 Bank hipoteczny . —|61 | —|63 0611:— +6 
1000 Bank handl. pozn. p | |. =j aiz 
280 Bank Koemercjal. « —i- | —|- — 
280 Bank Małopolski . =ne | a = 
280 Bank powsz. kred. —|07 | —|— 
280 Bank Przemysłow. | —|39 | — | 42 040— 0'41 
1000 Bank Rolniczy . —|- | —|- — 
280 Bank Ziem. kred. —|17 | —| — — 
280 ER Zemelny . . — |= | —|- = 
1000 w.Sp.Z.wPoz. . | 1|= | —| — — 
500 rp 9 30 c kd acd = 
"500 say BL adale dei as | d1as—1120 
1000 Chodorów . . ális | 5|45 | 525—535 
1000 Chybie . $.. . 6 |15 6 | 40 6:25—6 30 
1000 gielski RE 34|60 | 35|40 35:00 
1000 mielów . — |66 | — |68 067 
= A Lokomotyw —|59 | — |65 0'60—0'64 
ua 2 40 Galicj Am —|34 | — |36 "35 
4 7e cja .... . =="| == mam || 2 = 
1000 — — Gazolina .. . 2|05 2/25 | 210—220 
140 600 = Górka. . ... MIE) — |= ma 
140 | 18000 — Karpalit „ . . . = | RZ | — px 
280 200 5000 | Krakus 3: Sis; FE |< = 
5000 | 15000 — Marynin . . . . . —|- | —|- — 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . — |71 — |74 0:72--073 
i — = puras Zakł. ch. — |2g | —|31 5 BET 
= 03... M... . 2 | 45 2/70 "30—22 
500 750 Agr] Parowozy . —|85 | — |88 0:86—0:87 
500 200 1000 Pezet é e © © o o t Mm — || = = 
350 175 = Pocisk . . . . . JEJ _ |= —_ 
1000 500 | 7550 | Pokucie . . . . —|- | —|— — 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . ales i = | E = 
500 400 — | Polskie Tow. Bud. | — |39 | — |41 040 
10000 | 2500 = Potęga 1425 — i iż 
140 280 = Rakszawa . . . , 2/10 2|20 215 
500 300 360 | Rohn Zieliński . j —|-| -|— = 
200 140 m Siersza elektr. . . —|- | —| — — 
140 300 — Siersza górn. . =, ||" bjl= — 
280 750 — Spół. Wydawnicza — |= | —| — =- 
1000 — 1800 | Tehate ..... —|- n a — 
700 7 20000 | Tepege . . . . . —|- | -|= — 
1000 | 350| — | Tespy...... 4|95 | 5/30 | 505—520 
He fr — Trzebina i Sap —|- | —|— — 
= rinit. 4... . Mz Eam ke 
1000 1070 =- Zieleniewski - 14/70 į 15105 1485 —1490 
140 90 — Impex . . . . „ « = = = 
500 |, 200) 1500. Polski „Giob . == ESTE a 
1000 Polbal .... . - | zgę=/H A 
1000 Polsot. . „. . . . =||zza EJE = 
140 Tohan.. 8.1. . —|39 | — |41 0:40 
500 Wawel ..... Ta | 1 s 
= kol. Hurtownia S. A. —|= | |= == 
OBROTY W AKCJACH NIEKO- Londyn 24:76 2474 
p TOWANYCH. Nowy Jork 5505 520: 
Gazy wschodnia 14:00, 13:80, | Warszawa 101 99:00 
1390. Gazy zachodnie 3:85, 3:90. Belgia 26 15 26:05 
Jaworzno(25) 1570, 15:75, (drobne) | Włochy 21 40 21:20 
16:20, 16'10, 16:05. Len 0'41. Ol- | Hiszpanja 73 99 7360 
kusz 110, 1:15, 1:20. Przeworsk | Holandja 208:70 208:40 
(imienny) 225-00. Węglówki 002. Berlin 1:23:8 1:23:6 
P l Wiedeń 73:60 73:25 
Giełda zbożowa. ziokiweim "4250 —- 2400 
Lwów, 19. lutego 1925. se 44 
Na giełdzie sporadyczna transak- "| a a 2. 8 
cjs w owsie prowenieucji niemiec- oł 15-45 154) 
kiej, pozatem stagnacja w obrotach Bu di zł 072-2 0717 
giełdowych i pozagiełdowych. W ży- ma 8.55 A 
cię silne zaofiarowanie, w ślad zatem JF gra 45 
ceny słabsze. Owies i jęczmień bro- nh 8:50 8'30 
warniany doborowej jakości poszu- Buka Mpa od 270 
kiwaue, Tendencja chwiejna, nieje- Helsin nA 87%. e e 
dnolita. Usposobienie ożywione, "PE Als: (ORO: EM 


Giełdy obce. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
z uma J9 w ii. 

Dolary 70460, marka niem. 
ang. 335700, franc. 3695, włoskie z 
jugosl. 1139, polskie 13530—13670. 
348, Ao 13540, węg. 9670, per 
skie 2290 

Akcje: Zieleniewski 198, Apollo 700, 
Fanto 224. Karpaty 151, Schodnica 210%, 
Siersza 65%, Bank Matopolski 4500, 
sank Hipoteczny 8500, Bank Dyskonto« 
wy 105, Kompas 173, Goleszów F3, 
Portland cement 339, Nafta 163, Mrazni- 
ca 4314—44. Tepege 24—243, Browary 
lwowskie 146. 


DIEI DA ZURYCHSKA, 
Przekaży Gotówką 
27:20 27:05 


167, 


Paryż 


- - 


Tendencja bardzo słaba. 


Obroty prywatne. 
Lwów, 20. luiego 

Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Obrót Średni. 

Dolary amer. 5:18], do 5'19*7/,, 

| dot. kanadyjskie 5 155, do 5'15”, 

b ON czeskia 0'151, do 0'157/,, 
leja 0*02%, do 0-023 ,, franki tranc. 
0:27", do 0:27'|,, frank szwajcarski 
100 do 101, funty szter. 2430 
do 2450, kubla a 500i a lju 
za 1 tys 300 zł de 320 zi. 
drobne za i tys. 180 do 2'00 zł. 
niemieckie tys, siare za 1 «ys, 
040 do 0'45 gr, korony aistr. za 
tys. 0071, do 0'07%, gr. 
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Złoto: 20 kor 21 85 do E r TE ECCE > ROBÓT ER e aa a 
20 frank. 1980 do 19 90, 20 marięż 
2480 do 2500, 210 rubli 26.80 de 
7 00 gr. 

sretni: kor. austr. 0°44! —0'449/;, 
5. kor. austr. 232—235, floreny 
1*18—1*20, srebr. ruble 1-88 — 1:90, 
SER za rubel 0:84—0:66. 


"OGŁOSZENIA. 
7 Nauka I wychowanie i 


BIURO nauczyrielskie Mar Rechter, b. 
nauczycielki domów  arystokratycz- 
nych, Lwów, Klonowcza 10, połeca 

nauczycielkę z maturą lilceatną, młodą 
muzykalną, Niemki, bony, KĘ. 
starszego nauczyciela, 


LEKCJE języka francuskiego i włoskie. 
go. Ruska 3, przez podwórze koła 
bursy, Il. p. Informacja 3—6, 931-2 


x Posady | prace |- 


BUCHALTERA rutynowanego biłansisty. 
, poszukuje Farmacija, Piekarska 1. 942-3 


POZNAŃCZYK, katolik, kawaler, ruty= 
nowtany zbożowiec z Akademję Hans 
dlawą we Lwowie, przyjmie odpo- 
wiednią posadę lub filję w Poznaniu. 
Zgłoszenia do „Par*, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod mr. 53, 175. 

955 


BPCHALTERA lub buchałterke obznajo= 
mioną dokładnie z prowadzeniem 
ksiąg handlowych, posznikude się zaraz 
w okolicy Lwowa. Zgłoszenia pod 

A do Administracji. 958-4 

BUCHALTERKA przyjmie wszelką pra- 
cę z zakresu buchalter do wykona» 
nia w domu. Zgłoszenia do Administra- 
cji pod „Saldo Conti'. 1». 915 


RZĄDCA, ekonomiczny-gorzelnik w sie 
wieku, z ukończona szkołą rołńczą li 
gorzelniczą w Dubłanach, 22 lat prake 
tyki w większych majątkach, z bardzo 
dobremi poleceniami, obejmie posadę 
rządcy lub gorzelnika, lub jedno I dru- 
gie, jako Żonaty lub kawater. Zgło- 
szenia do F. Faliński, Kamionka Stre- 
miłowa. 917-13 


g Zgubiono, znaleziono E 


ZGINĄŁ pies wilk. Znalazca zechce w 
przejmie odprowadzić Długosza 16. 951 


4 Kupno, sprzedaż, zamłana 


KUPIĘ PIANINO na spłaty, Kopp, re- 
srauracja, Sapiehy 31. 945-2 


y Rozmalte |} 


MASZYNY DU SZYCIA, gramofony, 
primusy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Grodecka 63. Bra. 


Maszyna drukarsha 


z fabryki w Augsburga, 
format 57/84, w bardzo 
tobrym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wladomość w drue 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 


wniczej, Lwów, Chorążczyzny i 


= 
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WEZMĘ w dzierżawę folwark do 500 
margow przy stacji i gościńcu. nieda- 
leko Lwowa — do Admuistracji pod 
„Dzierżawa“. 949 


Poszukuje wspóinika 
z kapitalem Zł. 5000 do 6000 


dla powiększenia i rozszerzenia działal- 
ności interesu handlowego dobrze pro- 
sperującego znajdującego się w centrum. 
Pożądana współpraca ewentualnie nie. 
Oferty sub „W.R. 693“ do biura ogło- 
$zeń Briicka, Kościuszki 2. 959 


„MIKULICZYN* 
Zakłady dla Przemysła Drzewnego $, A. 


wa Lwowie, uł. Akademicka 3 
kupi: 

1) jedną lokomotywę dla kolejki leśnej 
o rozpiętości toru 76 cm. o sile 30—40 HP 
używaną, jednak w stanie zupełnie do- 
brym i do użytku natychmiast zdatnym; 

2) 6 klm. b. szyn używanych, jednak 
dobrych, 12 kg. z wszystkimi częściami 
przynałeżnymi. 

Szczegółowe oferty, tylko pisemne, 
z podaniem najniższej ceny i terminu 
dostawy uprasza się nadsyłać w terminie 
do 10. marca b. r. 943 


Nowa niska opłata celna daje 


Wiener Messe A, G., 


ulica 3-go Maja 5. 
593 


Mieszarki betonowe, 


Uprasza się zwiedzić. 


Zastępca: Herm. Lóhnert, Bydgoska Fabryka Maszyn T. A. 
Bydgoszcz (aiemia Poznańska). 


844 


rzystniejszego nabywania towarów austryjackich na 


8. WIEDEŃSKICH 


TARGACH MIĘDZUNARODOWŚGI 


(TARGI WIOSENNE) 
8.—1%. Marca i92Z5. 


Największy wybór wszelkich artykułów 


WIEDEŃSKIEJ MODY. 


Ubiory męskie i damskie, bielizna, wyroby pończosznicze, 
dziane i mody, kapelusze, parasole, obuwie. 
Towary codziennego użytku, gatunkowe i luksusowe. 


Ceny bezkonkureneyine. 


| Znaczne ustępstwa w podróży na austryjackich kolejach. 
Przekroczenie granicy za opłaceniem wizy za koron 
austr. 15.000 (dollar. 0:25). 


Informacji udziela: 


jak również honorowe przedstawiclelstwu 


me bLwowio: Konsulat ustryjacki, Brajerowska 14 
Oskar Fabian, clica Legjonów 5. 
Międzynar. Transp- Tow. Ake Schenker & Co., 


Biuro Podróży „Orbis“, Jagiellońska 20 22. 


Wszelkie 


MASZYNY i FORMY 
do wyrobów cemzniowych 


Maszyny do wyrobu cegieł betonowych lub żużlowych 
Maszyny do wyrobu drążonych bloków cementowych i tarcie (dylów) 
Maszyny do wyrobu dachówek cemontowych 
Formy do wyrobu rur, schodów, słupów i} d. 
Łamacze, postekacze wszelkiego rodzaju 
prasy, farby cementowe 

Fabryka Maszyn 


Dr. Gaspary & Co., Markranstädt obok Lipska 


„GAZETA PORANNA® Nr. 7339 


| Wyc.eraczki i chodniki kokosowe 
| 


z dna 21. lutego 1925, 


Bank dla Handlu | Przemysłu w Warszawie, 


` Oddział we Lwowie, pl. Marjacki 8. 


Przyjmue wkładki oszczędnościowe od Zł. 5*— 
oprzcentowane na i29/, rocznie i wkłady t:rminowe według umowy. 
PRZEKAZY na wł suych 16 Oddziałów w Polsce za- 


łatwia france prowizja. M. 4. | 
Pozatem z łatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 


| wchodzące. DJ 
KONKURS. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
rozpisuje niniejszem KONKURS na 


kierownika artystycznego (dyrektora) 
teatrów miejskich we Lwowie. 


Kierownik artystyczny jest odpowiedzialny za całość kie- 
rownictwa artystycznego i winien Ściśle się stosow2ć do obow 4- 
zu ącego statutu organiz*cyjnego dla teatru miejskiego we Lwowie. 

Kompetenci winni się wykazać, e są obywatelami Państwa 

„polskiego i p siadają wymagane da powyższego stanowiska 
odpowiednie uzdolnienie. 

W szczególności winien kandydat wykazać ogólne wy- 
kształcenie literazkie, zrajomcśś tak (tera ury dramatycznej 
współczesnej jak i dawniejszej, tudzież szczegółne znawstwo 
lite:atu y rodzinnej, 

Przy tem nie powinna mu być obcą znajomość sztuki 

si techniki aktorskiej. 

Ze względu, że teatr lwowski pielęgnuje obok dramatu oba 
działy muzyczne (opera i operetka), pożądaną byłaby i w tych 
dziedzinach tıka przynajm iej znajomość rzeczy, kióraby dawała 
rękojmię, ż» przyszły kierownik potrafi i w tych dziedzinach 
nad ć odpowiedni ki.runek i sprosta obowiązkom ogólnego 
i naczelrego nadzoru. 

Podania należycie udokumentowane, wraz z warunkami 
kompet ntów. należy wnosić w nieprzekraczalnym terminie do 
31. marca 1925 do Prezydjum Magis ratu król. stoł. miasta Lwowa. 


Mag strat król. stoł. miasta Lwowa. 
We Lwowi:, d ia 12. lutego 1925. 


d. Neumann m. p. 


Prezydent miasta, 
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Katalog Nr. 94 bezpłatnie. 


najnowszego 
typu 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1I-szpaltowy milimetrowy 


(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 12 gr, za wiersz l-szpalt. mili- 
metrowy (szer. 6) mm.) nadesłane i ne- 
krologi 30 gr, za wiersz 1-Szpalt. mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 


paski i inseraty na stronach tekstowych| bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło- 


35 gr., za wiersz 1-szpalt. milimstrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr. 
za wiersz 1l-szpalt. milimetrowy (szer, 
60 mrm.) na pierwszej stronie 45 gr, 
| drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro- 


wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- 
mialne, korcspondencje prywatne za slo- 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cała strona: ogłoszeniowa 
288 zł. pol., cala strona tekstowa 480 
zł. pol, cała strona 


(1-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia za- 
miejscowe 30% droższe. —. Odpowie- 
działności za termmnowy druk nie przył- 
mujemy. — Porta przekazów, nie bonifie 
kujemy. — Uwaga: kolumny ogłosze- 
niowe są podzielone na 8 łamów: (szpalt) 


pod nagłówkiem | tekstowe na 4 tamy (szpalty). 
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